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Sprawy załatwione 
n'edzv BooseveIfem a Litwinowem 

WA sZYN|QTDN, !>.ll. „Herald | dolarów zaciągniętego przsz rząd 
Trilbut e" twierłzł, z prezydent I Kiereńsk ego Oraz kredyt>w dla 

irelt,; k>mis irz ludowy Związku Sowieckiego Roose 
dla sp-aw zagranicznych Litw 
now znaleźli podstawę do poro-
zumiê  Ja. Oba kraje maja. zobo-
włązai; się do nic irowadzerria. 
propagandy pmeciwko instytu
cjom lolMycznym, jjikie w nicli 
Istniej i' 

Sprawa długu 32p inidjonów 
u a 

Powró8 P. Mats alka 
lo Wars awy 

Wcz sraj q' godz. 6.3e rano wileń
skim >ocla«tieni pośpiesznym po
wrócił z Wina do Warszawy D. 
Marszilek (Piłsudski.] witany na 
dworc| wschodnim orzez przedsta 
wtóelL 

tom 
lydjurji 
chłop: 

władz wojskowych 
irz<.' 
wy 

załatwiona w (późniejszych 
ko w aniach 

Prawdopodobnie zostanile stwo 
rzona specjalm-a komirsja dla grun 
townego zbadania spraw: r pry
watnych wierzytelności i mery 
kań-skich w Rosji, sięga 
400 mrljonów dolarów. 

Większe trudność! napoltykają 
sprawa nielojalnej konkurjeucji i 
dumpingu 

Mało prawdopodobne je 
Roosevelt zgodził sięiia za 
nie rych spra,w, proponowane 
przez Litwinowa, który p 'agnie 
również zawarcia paktu ni> 
sil. 

Przed zmianą rządu 

nagre-

w Rumun|t 
BUKARESZT. 9.1 V. Na odby-

ś (ano posiedzeniu pre-
słrjon nictwa narodowo-

kiegp premier Vaida po
twierdził swój zamiar zgłoszenia 

BERLIN 
tui ni' 
Jawnla 
działał wść 

Przed 

<j larchlslyczna w Berlinie u-
w ostatnim czasie ożywioną 

paru dniami odbył sie wici 
ki rauj na cele Czerwonego Krzy-
ia emi rranjów rosyjsk.ch. W przy
jęciu t sm wzięli udział wszyscy, 
przeby wajajcy w Berlinie monarohi 
§cl rosyjscy. Zjawili sieloni w dajw 
nych n umiarach carskioh i w orde
rach. iiala udekorowana była Ji 

w z 
roku 
ziienla 

-):*:(-

k JutTo lub -w stybolę dymisji ga
binetu. 
• BUKARES2) 
wyjechał o godz. 13-̂ J 
celem odbycia 
Karolem, 

9.11 
13-

naradjy 

Titi lescu 
do Sina!a 
z k ółem 

W carskich mundurach 
Rauf w Berliire 

9.11. Rosyjska organiza gaml Rosji carskiej, a za stołejn ho. 
noro wy m zaję!| miejsca dopkota 
wielk.ej księżniczki Wiery Konstan 
tioówny znany przywódca m>nar. 
chistów Awałoty Bermont, byty 
hetman Ukrainy' Skoropadskij i kil
ku książąt niemieckich z ksi< ciem 
Jerzym Meklemburskim na <:zete. 

W raucie wzięło udział kilku wyż 
szych urzędników niemieckiego mi 
oisterstwa spraw zagranicznych o-
raz oficerów Rejchsw-ehry. 

t : * : i : 

10-u of cerów skazanycn 
za zabó s iwo premiera 

TOKIO, 9.11. 10-ciu oficerów 
marynirkik oskarżonych o udziel 

ab ijst^ia premjera Inukai w 
1 )32,i sKazano na kary wie-

od roku do lat 15-tu. 
Try runął otrzymał przeszło 

milion listów! z prośbą o .łagodny 
wymi4r kary. Przeszło tysiąc I* 

stów było [napisanych kpvią 
ludzką. 

Prokurator)domagał się 
śmierci dla tfzech oskarżonjych. j 
Wobec wielkiej sympatii tłui lów j 
dila oskarżonych policja prze 
wzięła- wszys/tkie środki ostroż
ności, by zapobiec możliwym 
rozruchom. 

Przemawia premi i Jedrzelewlcz. Siedzą od lewel za stołem prezydia mym: I ism ni 
Stall. Sieroszewski (zasłonięty mlknKooei 

Król Afganistanu zamordowany 
Po Nadir-chanie ob/ął tron iego syn 

BOMBAY, 9.11 

II, UH 
m)[- Kai 

k 
Ctaoynowskl, Rzym^wskl, IluyZulciiskl, Zicl.iiskl. Przesmycki, 
Kaden-Bandrbwskl. 

Według telegra
mu. nadeszlego do tutejszego kon 
sulatu aigaiisklego, król Afganista
nu został w dniu 1 wczorajszym za
mordowany. 

LONDYN, 9.11. poseł Afganistanu 
w Londynie otrzymał wieczorem 
wiadomość, że król Afganistanu 

-):*:(-
Praca dla 4 milionów 

ho szlem 4 0 6 m<l onów dolarów 
• ków. Roose^ elt zamierza rozszerzyć pla

ny pon ocy ptzez dostarczenie ora 
cy 4 n iljonom bezrobotbych.l figu- I [roboty pub'i(^zne kosztem 400 
rających ni l>stach wypłaty zasil-1tónó>j| dolaró* 

J—-h*k 

•Przewidziane są nowe inwestycje 
" m i l -

polskie wnioski 
na f^ieracji międzynarodowej wydawców 

feratu polskiego wydziału praso

wych. 
Ta są"ma komisja wysłuchała re 

| skich p. Beaupre. 

Reforma podatków 
p e wszel serii 

We t szyslikich niemal minister
stwach; w chwil- obecnej onraco-
wywań'' itst: szereg Droiektftw u-
staw. k óre Jzałatwione być imają 
w norn alnej i drodze ustawodaw
czej. 

Oczyiri&M do najważniejszych 
z nich lależaj orojekty z dziedztny 
gosooda rczejj Wśród tych oroiek-
tów znł dute (sie orzedewszystkiiem 
te. o których wsoomnfał już w 
swem erzemóweniu tia otwarciu 
sesii seimowfej. o. minis er skarbu. 
Dotyczą one reformy poc alków ko
munalny eh, *orowadzen a podatku 
od kwa u węglowego, sody. bibu-
ły paple osowei i gilz. 

Nadto jak słychać, t a terenie 

ustaw se mowy eta 
ministerstwa skarbu opracow 
ny jest'projekt bardzo donios 
znaczenia, zawieraiacy 
dotyczące ordynacji podatkowej. 

Wszystkie te projekty po uciwa 
lenki ich przez radę ministi 
wpływać beda koleino do Se, 
Nastąpi to Jedbak dopiero po w 
w4e«ru orać oarlamentarnych, 
poczynając-04 grudnia r. b. 

Ile będzie ; tych ustaw, k 
Sejm w ciajnu bieżącej ses»i mii 
uchwalić, trudno w tei chwili 
widzieć, nie ulega zdaje sie jednak 
watpBwości. że w porównam 
paroma latami ubiegłeml, w 
roku liczba projektów 
będzie znacznie mniejsza. 

ów, 
mu. 
zno 
l j . 

rządów ych 

po-

MAC RYT, 9.11. Federacja mie-
dzynar tdo^a| wydawców zakoń
czyła • brady! nad wnioskami pol
skiego Związku w sprawie rektyfi
kacji h lszywych informacyj, upo-
ważniv szy pi Kauz'ka do przedsta
wienia tych I wniosków imieniem 
Federa ji konferencji prasowej. 

Korni >ja wyłoniona przez mie-
dzynar dową konferencje praso
wą, wy sluihąwszy referatu, posta
nowiła. zgodnie z woiiosWem. przed' działu prasowego w M. S. Z. 
łożyć 1 leniimj konferencji rezolu-' Przesmycki właz z p. radcą Li 
cje, pot Nierdiaiacą obowiązek rno- \ chem. prezes Związku wydawtów 
rainy t rasy ] rektyfikacji fałszy- polskich p. FJ Mrozowski wrsz z 
wych j rformacyj. za'ecaiąc system dyrektorem p. Kauzikiem oraz wi-
wspó'p acy organizacyj praso- ceprezes Związku dziennikarzy po 

Nadlr-ohan zamordowany został 
wczoraj rano. 

Po południu następca tronu pro
klamowany został królem Afgani
stanu. 

Nowy król Afganistanu panowa 
bedz'e nod Imieniem Mohamed Za 
hir Szach. 

Królestwo Afganistanu odlparu 
lat zwraca na s:cbic uwagę całego 
świata. Jest to terytorium, nal któ-
rem ścierają się w walce o ^pły
wy w Azji dwie potęgi — rosyjska 
i angielska. 

Emir Afganistanu, Amatiullah w 
1926 r. obwołał sie króiem i przy
stąpi! do zasadniczych reform,] wzo 
rowanych na przykładzie Mustafy-
Kemala. Chciał swój naród i pań
stwo zbliżyć przez reformę i gó
ry narzuconą do nowoczesności 
Wszedł w zatarg z duchowień
stwem muzułmańskiem i choć po
czątkowo odniósł duże sukcesy. 
wprowadzając Afganisian ni fo
rum polityki międzynarodowe;, 
wkrótce jednak zmogło go niezado
wolenia w krają i ruch powstań
czy. 
• Stało cie tp. wówczas, gdy Ama-

nuliah odbywał' podróż po {stoli
cach Europy, zawilal m. i. wówczas 
ido Warszawy wraz ze swoja!!1 mał
żonką krókiwą Surają. Działo £.c to 
w pierwszej polowie 1938 r. 

Już w Czerwcu 1928 r. na tvieść 
o'rozruchach w kraju, pośpieszy! 
Amanuliah do Kabulu. Byio już za 

I ru swojf 
czyć z 
wiano, 

i ła szan 
lilnia 

wraz z 
sic do 

W 
ly 
został 

rezygnację i próbojyał wal 
ijzurpatorem. Lecz, jak mó-
iwmoc angielska prlzechyli-
;; na rzecz Habib-Ultaha. 
,6 maja 1929 r. An^anullah 

. bratem opuścił kra), udał 
l!uropy i osiadł w Rzjymie. 
lirąrcistanie zamieszki trwa-

Wcj^gu 2 miesięcy Hab b-Ullah 
zucony z tronu i zamordo

wany priez iowstańców pod wo
dza Nadii - chana, który objął tron. 

Depesze wczorajsze nie doniosły, 
kto dokona! zamachu. Widocznie le-
dnak był to akt terom, a nie spisek, 
skoro na (tronie zasiadł syn zamor
dowanego. 

Kto wife, czy wieści z Kabulu nie 
skłonią emigranta Amanullaha do 
powrotu do kraju. 

Idradzecfr dygnitarz dworski 

późno, pod stolicę nadciągały 
działy zbrojnych górali z 
chem Bacha-Sakao 

Chcąc ocalić tron, Amanullali zre 
zygnował z reform, przywrócił 
dawne zwyczaje i przesądy. ¥ 
mogło to jednak. 

Amanurah zrezygnował z 
na rzecz brata Inajat-UI'aha 
rządził zaledwie 3 dni: pastuch Ba 
cha-Sakao zdobył Kabul i z; siadł 
na tronie, jako król Habib-Ull; 

Amanuliah odwoła! wówczas w 
proklamacji ogłoszonej z Kanjiaha 

od-
(fastu-

.e po 

tronu 
Ten 

LON 
dług 
ca kró 
zaufanj' 
ski 

tnoii 
Bltżsj(jych szczegółów codo oso-

ercy narazie brak 
dfcmość n królobójstwie na-
<l<» konsula' afgańsklego "w 

iłfcaiu w depeszy. szyfrowa-
treści: „JKM Nadir Szach 

ijad! z ręki /dra.icy w środę 
15. Cały naródi pojgrążony 

by 
Wia 

deszla' 
w Bo 
nej. te 
Qhaz 
o godz 

Olerfa Amanullactaa 
Gofów wrócić na 

RZ\ A 

wego w sprawie regjonalinych po
rozumień i prkyjęla wnioski, z ale-1 
cające porozumienie, jako dfogęj 
ku organizacji pokoju 

Delegacja polskiego Związku 
dejmowala śniadaniiem człon [ów 
nriędzynarodowfcj Federacji wy law 
c(5w i przedstawicieli sekretatjatu 

I Ligi Narodów', , W śniadaniu tern 
I wzięli również adzial naczelnik wy 

P-
>ra 

Ros amn - laureatem Nobla 
yv dziale literatury 

SZTOKHOLM, 9.11. Nagrodę 1 znano pisarzowi rosyjskiemu 
Nobla w .dziale literatury przy-'Iwanowi Bumnowi 

- h * : t -

óre 
Iby 

otze-
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Łof nad Afryką 
17 samolotów francuskich 

PARYŻ. 9.11. Eskadra samolo-1 również pod względem propag.Tii-
tów francnskSch, dowodzona przez dv fraincuskiei w Afryce. 
gen. Vuillemjn, wystartowała wczo 
raj w godzinach i rannych z lstres 
kolo Marsylji. do lotu okrężnego 
ponad Afryką. 

Trasa lotu wynosi przeszło 
25 000 kilometrów. Przed 2 dn:a-
mt wysłano 2 samoloty, zaś eska
dra, która wyruszyła dziś składa 
się z 17 saimolotów lecących w 
trzech grupach. Samoloty wzięły 
kurs na Los Ancazares i Rabat i 
przelecą ponad Brzbietem Atlasu. 

Trasa lotu prowadzi 1.500 kim. 
ponad pustynią, dzrelaca Marokko 
od Afryki Centralnej. Lot odbędzie 
się w 33 etaipachJ 

Końcowym punktem lotu są nria 
Sta Dakar i Bangui. 

Lot eskadry. generała Vuitlemfa 
posiada nietyiko wielkie znaczenie 
pod względem wojskowym, ale 

KARTAGINA, 9.11. Eskadra gen. 
Ouillemna wylądowała tutaj po
myślnie, z wyjątkiem jednego apa
ratu, który skapotowal przy lądo
waniu. Załoga wyszła cało. 

PARYŻ, 9.11. Według otrzy
manych tu doniesień, eskadra 
gen. Oufllente opuściła dziś! o g. 
9.30 Kartaginę, udając się dó Ra
batu. • 1 

——U- :o: 
Re' oni wysokoici 
na hydroplanle 

RZYM, 9.11. Na lotniska w Ltttorio lot 
n* Nlctot na hydr-oplanie zaopatrzo
nym w motor o sile 160 koni osiągnął 
wysokość. 8.441 metrów, bllac rekord 
Zimmermanna klóry w roku 1930 o-
srągnąl wysokość 5.652 m. 

przeds 
ra b. 
czył, 
go z 
wróć 

k-elce 
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Bez ograniczeń 

produttefa a lhohou w Stanach 
iNOWY JORK, 9.11. Zostały znie

sione wszystkie ograniczenia, do
tyczące produkcji alkoholu i win. 

Rząd Stanów Zjednoczonych w 
najbliższej przyszłości zatonie się 

wa w 
tugą rc 
świadk 
ra. do 
się 
Helniei 
rzanyc 
rzv Dr 
nionei 
ba jak 

Św 
rowi, 
nien 
policji 
tych 
or/.ed 
stoika 
mu. że 
nych 
się ró \ | 

przyjaciel i dostojnik dwór 

zamordował hróla Afganistanu 
YN, 9.11. — Tel. w t — Wehest w żałobie z powodu śmierci 
liesieii z Kalkutty.-trorder-1 ukochanego króla i manifest-uje 

i Nadira Cha>na byt jego, wierności dla JKM Mohammeda Za-
chir Szacha svna zmarłego króla. 
W kraju baniiie sookój". 

W zwlluku z morderstwem w 
Kabulu daia sie zauważyć nieooko-
«•'wśródl szczepów muzułmańskich 
w zachodniei części Indyij. 

Z Pesiawani donoszą, że woj
ska angielskie stoją w pogotowiu, 
aby stłumić w zarodku spodziewa
ny wybuch powstania. 

9.11. W wywiijadzie z 
awicielem ageticji Reoite-

(ról AmanullachJ pświad-
:, jeśli naród afgapski te-

afragnie, to gotów jest po-
do kraju, aby i w i r o w a 

BER!.,1N, 9. 11. Dzisiejsza; rozpra-
irocesie o podpaleni^ Reichs 
fooczęta się arzesłuchaniem 

ma.ora rezerwy Schriide-
^tórego kilkakrotne zwracał 

r restauracji „Bayernliof". 
z doniesieniami na podej-
trzecli cudzozicmoów. któ 

łeby wali często w ; wymię-
•(cstauracji i Drowadf li z so-

tajemnicze rozmowy. 

Nąst^an 
ioh« 

raod 1?27 
gaczka 
uanny 
poznała 
oówał 
Sschaąfsm 

sprawa uregulowania importu pro
duktów alkojwlowych. 

Faibrykanci win starają sie. by 
zostało ogłoszone embargo na wi-l 
na zagraniczne 

wp 

v ó j daić w życie s 
form i postępu. 
oświadczył Am 1 
tyć zawsze meipu 
miarę mych sił 

* : ( -

Fabrykowane dowody 
przeciw oskarżonemu Dymitro**. 

tron 
program re-

estem gotów — 
nullach — słu-

krajowi w 
możności. 

mu 

iadek zwrócił uwagę; Helme-j 
i : spostrzeżenia swb powi-j 
czwlocznie zakomuji kować. 

Świadek cudzoziemców | 
nttrdy nie widział, i Krótko 

rem podszedł tl^lnier doi 
świadka' i zakomunikowali 
ak przypuszcza, wśród zna 

cudzoziemców zriajdował 
lież van der Liibbe, 

ie sad Drzysitępuie do 
przesłuchania Erny SchreMJer. któ-1 

r. do 1929 r. by*a posłn- j 
u zmarłej w międzyczasie, 
Kaspezer. gdzie również, 
Dymitrowa, który! wyste-
m cód nazwiskiem Jan 
anjj'a. 

W zeznaniach swych świadek 
-):*:(-

twierdzi, że w mieszkaniu panny 
Kaspeizer przebywał często komu
nistyczny poseł do sejmu pruskie
go. Eberlein. ftw adek słyszał czę
sto. iak w obecności Cberlcina pi
sano na maszynie. 

Dymitrow wstaie i pyia świadka. 
czy prawda iest. że Kaspeizer by
ła z iei służby niezadowolona. 
Świadek zaprzecza temu. a n^ py
tanie Dymitrowa, dlaczego w ta
kim razie odeszła. — odpowiada 
świadek głosem wzburzonym: 
..Pan jam bed/ic liyba nailepiei 
wiedział, bezczelny łobuzie!". 

Na oyUiine przewodniczącego 
świadek stwierdza, że Dymitrow 
próbował ia zniewoli. Dymitrow 
odpowiada ironicznie: . A to cał
kiem nowa historia!". 

Świadek opowiada dalej, że po 
•ei opuszczeniu służby u o. Kaspei
zer słyszała od siostry służącej, 
która przyszła na jej nrejsce ie 
Dymitrow- miał rzekomo palić w 
ofecu lakieś taine nap ery. na 00 
Dymitrow oświadcza, że zeznania 
te rnaia iedynic na celu dostarcze
nie sądowi rzeczowych dowodów, 
świadczących przeciwko nieiru. 

Baronowie k irlandzcy 
pod swastyką • 

RY(|JA, 9.11. Policja polityczna,ich na wolność. 
zaskoizyla w mieszkaniu jedne- Według doniesień dzientrków, 
go z przywódców hMełowców było to zebranie członków tajnej 
niemieckich w Rydze (nielegalne! organizacji, mającej na celu przy 
zebrai e, w którem brało udział wrócenie dotacji baronów nie-
około ąO osób. Skonfiskowano H- mieckich na Łotwie. Orgamza-
czne irażne dokumenty. Aresz- cja ta buduje swe nadzieje na 
towan pbdda-ni zostali śjbisłemu wzrasajac&m ciągle „Drang nach 
badanw. Doczem wyouszczono Osten" NSemiec hiUerowskjci. 



Jutro łt-lta Toczłitea owe
go przelorr owego w dziejach na
szych dnia gdy ostatecznie spa
dły kajdan i inlswoli stuletniej, a 
z chaosu cz crolernlcj wichury 
wojny ś w a W e j wyłonił m 
i wit 'wolnej jPoIskl. i 

W'młodych umysłach prze
szłość ukłJda ule na podobień
stwo czarrej smugi, rozświetla
l i od czas i do czasu płomienia
mi wielkich ida rżeń. W blaskach 
•tych płomi sr|i -ozpala sic wyo
braźnia, ki<łku]ą uczucia dumy . 
•wspólnoty laredowej. W szerc-
jru tych zdi rieu dzień 11 listopa
da zajmuje po;ycJe najpardzlej 
dla przyszłych pokoleń polskich 
•widoczną - - b o z pośród wie1" 
podntosłycł dał najmocniej ob
murowaną laktimi realnej twór
czości. Dnli łejo rozpoczynamy 
niizaleiny )jrt oanstwowy. 

Jak uczci my [ te historyczna 
datę? 

W przeldzl*ń 11 listopada 
zbora. siej t a! placu Małachow
skiego cl, 1 tórych rozkaz Wiel
kiego Wsirieslclela Niepodle
głości powołał do najbardziej 
ofiarnej pr:cy:i dawni towarzy
sze walk Legjdnów i Polskiej 
Organizacji tyojskowej uczestni
czyć będą v odsłonięciu pomni
ka, uprzytoupEJącego obecnemu 
i przyszłyn pokoleniom heroicz
ne, pełne (oświecenia prace P. 
O. W... A potem w pochodzie 
ruszy wszystko, co w stolicy od-
hrzmlewa patrjotyzmeni, wszy-

sercach promie

niuje miłość do Twórcy Czyru 
Zbrojnego — pod Belweder, 
gdz-lc. od 15 lat w swem sumie
niu Waży Józef Piłsudski d«cyz e 
o naszej przyszłości. 

II-go listopada w świątyniach 
wszystkich wjznań słoty oby
watel wolnego państwa kort e 
dzięki za to szczęście. Jakie prz. 
padło mu po tych wielu genep. 
cjach, tęsknlącjch do świtu wol 
ności — za to, że ziścił się cu i. 
o który modlili się wieszcze m 
rodu: Polska znartchwychwstu 
la... 

I pospieszą tłumnie na po 
Mokotowskie, by nasycić wzrek 
wido-lflem tych. którzy stanową 
podwalinę naszsj wolności: siły 
zbrojnej, dtimnel naszej armjl - -
tego najpewniejszego gwaran a 
naszych pokojowych tendencji. 
a zarazem naszego bezpleczen-
stwa.l ' „ , 

W niezliczonych ośrodkach 
naszego życia zbiorowego, 
stowarzyszeniach, w szpitalaci, 
zbiorą̂  się tego dnia 1 cl, którzjy 
współdziałali w wiclkiem dzle 
Odrodzenia, I cl, którzy urodzi! 
się już wolnymi obywatelani 
wolnego państwa — by uczc 
święto Niepodległości i pochyl 
czoła przed Wodzem, którego 
Opatrzność nam dała, by 
mrokach niewbli rozpłomier 
w dufzach (pragnienie wolności 

Dzień 11 listopada jest dnie 

W Hslópatla 1M3 Ł' 

Polska aa dobrej drodze 
Trtf gtot poselski na zgromadzeń n zachowawców 

zasłużone uzna. 

radości. I z tak emi też uczuci i 
mi wanien być obchodzony. 

-):*:f-
siy, w któi yjch 

Mobfeły do samorządów 
Ożywiona ahc'a przed wyborami 

I1C 

U ul 

kubt 
CHI 

Morwa « t n w 
•le ofeeene szi r«ze 
boroów do c i 

{konstrukcja, aiejret 
horczych I p zws 
Tządowycb o az 
ustroju samoiza!d< 
M« tycie c o d w i 
małą dość m lali. 

N;« należy PM( 
stawa samorz ity 
KIĄ mo&wo&l tidi 
łarńoriądach -

Przedcwsg ftkJ 
•.tein ul sowa ula 
.zwalający na wjytó 
na kolejność eh 
horcrel, ipr-z 'ja 
(tek - kob:et. " 
Jacyeh na d.i|szycii 
I Następnie i 
łlst kandydat >w> n 
ne przez usr tpf 
lVc mające lid 
PolllycuiraiL A J 
łtrimlą od pa ityj 
fiatom ast l l!:zi'e 
cjaoh spo1ccz łych 
I Ta właściwości 
rządowej spr w-ią 
rokle rzesze; ki/b 

samorządowa Interesu 
fc.ta obywateli, wy-

cjmorzadowycfa. Je] 
nowych zasad wy-

[tałceiile claJ samo-
leryiofjów działania l 

ido vego wn osą w na-
1 obywatelski* n>. 

lywył czyjiff • j w ział 

lecz Je wyłonią własne fecmtely ł 
grupowania wybór ze i te w rerulta<|i* 
uzyskają wiece), ni i dotychczas, m ejic 
w samorządach, 
wpływ na gospoda 

przez to w eks :y 
ke samorządową. 

Tak często podk eślarao, ze praktyiz 
ność, gospodarność 
bet otwiera przed 

iiiezać, ze liowa n-
daje TÓwnlet szer 

'alu I współpracy w 
etom. 

d)atego, ze sy-
kllkoglosowe*o, po-
>r osćb bez wzsiedu 
ełsc na liście wy-

wybojowi kandyda-
lotychczas zwykle i żuru 

miejscach list. 
3, te wystawianie 

oie być dokonywa-
'a i organizacje, 

wspólneso z partjaini 
k wiadomo, kobiety 

^oIHy^znych, chetpl« 
ipracuią w organiza 

ku zorzanizowanlu 

i usp Jeczjileiiie 
ni««ni wielkie pdle 

pracy w sainorządoicli! Obecne wyboy 
mogą być próbą tyjeb przewidywań pa 
większą skale. 

W Warszawo Jui czynią sl< srarailla 
Kobie«ee.> Korni e-

tu Wyborów Samorządowych, który 
rzesz k<>btcych 

ŁÓDŹ, 9.11. Staraniem łódzkiego 
oddziału Zjednoozenia streonictw 
zachowawczych odbyło s ę w sali 
Tow. iKredytowego zebranie poli
tyczne dla "członków Zjednoczenia. 

Zagaił zebranie prezes łódzkiego 
oddziału dr. Brucioti Biederman, po. 
czem pos. J a n u s z R a d z i w i ł ł 
wygłosił obszerny referat o sytuacji 
polltytznej państwa zarówno we-
wnetr(nej I zagranicznej. * 

Szczególna uwagę zwrócił prelegent 
na silny wpływ przewrotu iłiemleckie-

Igo na bieg licznych spraw Polski. O-
!z'eblenl«. a nawei pewne napretenle 
stosunków politycznych niemieck-o-so-
wlecklch wplynclo korzystnie na'-, u-
ksztaltowanle sic przyjazneco stosun
ku sąsiedzkiego polsko - sowieckiego. 

z drggicl strony odosobnienie, w la
kiem sle znalazły wsoótcŁcsne Niem
cy, skłonił je do wejścia na drogę. Ja
ką polska polityka zagraniczna od wie 
lu łat wskazywała, mianowicie na dro
gę bezpośredniego regulowan'a wzalem 
nych stosunków z naszem państwem 
bez odwoływania się do jnslancyj mle 
dzyna rodowych, 

Przezorna polityka ragranlczna na
szych rządów osiągnęła w rezultacie 
swól cel, który doiv'«dawna wydawat 
sle nlezIszcSałny 

Polaka pozostałe w dobrych stosun
kach zarówno z 8ąs'adam zachodnim 
lak I wschndn'«i. a wobec cennel cechy 
nasze) pol tyki zagran'cznel nie mie
szania ale do wewnętrznych spraw sa-
s'adów. >etn'ele persnektywa corazi pn-
iiivślnii'|>/iw> kształtowania sl<j tych 
stosunków. 

Zachód, który dotychczas pod wpły-
wemiwrogiej nam; propagandy patrzył 
na Pol^e Jako na czynnik utrudnia
jący rzekomo stabilizacje pokoju w 
Europie. zmłen'a obecnie to zapatry
wanie tembardziej. że I nasze stos^nk1 

wewnętrzne, nasz system rządzenia, 
wyróżniają sic nader korzystnie w po
równaniu z systemami, stoiowatjeml 
gdzkindz-lcj. Polska kultura politycz-

MOSKWA, 9.1!. Lotnicy połscy zwie 
dzall wczoraj Krertjl I Muzeum Aeroclie 
miczne. poczem podejmowani byli sn a-
daniem przez wydział zagraniczny re
wolucyjnej Rady wojennej. 

Wieczprem goście polscy byli na 

pokierowatby akcji 
stolicy. 

Równocześnie działaczki społeczne 
przy« towudą akcji htfomiacyjną I dfy-
skusyjną w tej sprswie. Oslatnil pon 

waii; 

iciwej ustawy samo-
niewątpliwle, ie sza 
:t wezmą netylko 

w wyborach, 

dzalek khrbowy 
Współczesnej I Koilet z Wyższem V ŷ 
kształceniem (Zfirt.wia ?5) posw.ęcoiy 
by I tej kwestii 
Posłanka z Bloku 

genezę, znaczeń e 
wy samorządowej 
stemu glosowania, 

HM 
-):*:(-

w Kłube Kobiety 

D. Wolska wyjain ta 
zasady n wej u: ta 

oraz subtelności sy 
podkreślając znaczę 

n e ustawy dla ud: ahi kobiet w san o-
rządach. Rzeczow r I wyczerpujący re 
leral stał sic podsuwa żywej dysku Ji 

(K: 

e~n!e redukować 
Robotnicy przeciw przemysłowcom lództtii n 

śle łódzkim 
(robotników 

Pierwsze 
pytuattfi na 
Sie lui w f< rrti'c 

(jbiawy pogorszenia 
rytik̂ i pracy ujawniły 

większych 
bryk jedne! 

Ponieważ 

szerjsjtu mniejszych fa> 
zmiajny robotników. 

redukcje zaczynają 
przybierać < oraz większe rozmia
ry. związki 
ferencJe. na 

zawodowe odbyty kon 
Jjctóreg postanowiono 

Pl!\t 

Belgia 124 
dla 3j9.iS; Y 
2&Z1: N wy 
wy Jork 
MI.50: . 
Szwajcaria 
Wtchy 46.83 

Papl 
7 jiroc. i 

51.38 _ 51. 
J2.50 (w pr* 
Cylna 10350; 
mj. wa dolar 
kon wersyjna 
Towa 5S.50 • 
poi. k lejów 
I,Z. Banku - i sp. 
t pr <. ohlis, 
tw proc): 7 . 
83.2S: 7 -proc 
81JS; s pr c 
7 proc IZ, . 
LZ. ziemskie 
1 oól proc. L l 

Duie zanidnokefenie wywołała w 
sferach związków zawodowych za
obserwował a o< tatuio w przemy-

tui>;lcncia redukowania 

redukcH w kilku 

::#: 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA i 

Ą dnia 9 b. za. 
Dewizy 

0; Odańsk 173.30: Holajl-
K >p»nhftga 125.60; Londyn 
V lork 8.63 | pół — 5.63; No 
(k)Vbel)j 5.63 — S.64; Oslo 

34.86: Praga 26 44; 
73.55: Stokholm 145.25; 

ry procentowe 
:. t.ubTzacyjna 51.88 — 

(odenki po 500 doi.) 
.)j 4 proc. poi. tawesty-
4 proc. państw, pot. pre-
wa 48.10 — 46.25; 5 pr. 
49.00: 6 proc. poi. doła-
• 58.75 (w proc.): 5 pr. 
ktmwersyjna 44.75: 8 pr. 

kraj. 04.00 (w proc.); 
Barta gosp. kraj. 9400 

oc. LZ. Banku gosp. kraj. 
obi g. Baflłcu gosp kraj. 
LZ. Banku rolnego 94 00; 

&)anku ro'nego 8325; 7 pr. 
dolar. 38.00 (w proc); 4 
• (ziemskie 43.75; 8 proc. 

zwrócić sle do Przemysłowcowi z 
prośba, by zaniechali redukcyj, a 
zamiast 4ego dokonali podziału pfa-
cy pomiędzy wssystkich robot 
ków, tak. aby Zat en z nich nie zaja' 
lazł sie bez pracy. 

Pierwsze konferencje irie dajly 
pozytywnego rezultatu, 

O ile przemysłowcy na projekt 
robotników sie nie zgodzą, wów
czas związki zawodowe zamieiza 
la odwołać sie dj władz central 
oych w Warszawie, (Ro). 

LZ. Warszawy 45.» — 45.25: 6 oi|oc 
obtg. m. Warszawy 1926 I. 8 i 9 
43.25 — 43.50. 

Akcie 
B. Polski 79.00 i - 79.25: Warsz, 

F. Cukru 22.00 — 2.2.25; Starachow 
950 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wcz-najszem zebrań u 

zbożowo - towarowej notowano: 
JednolKe 14^5 — 14.75; pszenica ] 
21 — 21.50; pszenica zbierana 
20.50; owies Jednility 13.75 — 
cwes zbierany 13.25 — 13.75; Jecz»+ 
na kasze 14.25 — 14.75; Jęczmień 
warny I5J5 — 15J.75; groch 
workiem 22—54; groch Vctoria z 
kłem 26—30; ziemniaki Jadalne 3, 
3.50; mąka pszenni gatunek perwfszy 
luksusowa 36—42; mąka pszenna 
pierwszy; 32—36: imaka pszenna 
dnigl 28^-32; maki pszenna gat. trjzeo. 
poślednia 17—25: tpąjta żytnia pyft 
24—25; mąka tytn a sitkowa i raz 
18—19: otręby pszenne szale 10.24-
otreby pszenne średnic 9̂ 50 — 10; 
by żytnie 9-9JS01 

polny 

:;r.. 

gicjldy 
żjyto 

dn. 
io— 

1425 
leń 

liro-
z 

.10— 

11 
Jtre 

na znaldule wreszcie 
nie. 

Omówiwszy obszernie szereg In
nych szczegółów naszej sytuacji wew
nętrznej. pos. Radziwiłł wyraził głę
bokie prSckoname. że istnieje znpetne 
prawdopodob/eńsiwo, tt w Sejmie 0-
becnym moiliwem Jest uzyskanie wy
starczające] większości dla uchwalenia 
nowej konstytucji. zaprojektowane] 
przez Bezpartyjny Blok. podkreślając 
przytem niezwykłą roztropność1. Jaką 
wykazały czynniki mlarodalne nie soic 
sząc sle ze zmianą konstytucji I cze-
kaląc nj|trafn:e przez siebie przewidy
waną zmianę nastrojów w społeczeń
stwie. 

Pos. dr. P a w e ł M l n k o w s k ] po
świecił k[lka zajmujących uwag sytua
cji gospodarczej, wskazując, żejl wtel 
dziedzinie następuje coraz wyra4n ei-
sza krystallzacla pewnych tfowych 
usad 1 wyrażając pogląd, że I okres 
eksperymentowania I szukania dróg 
wy|sc'a ma sle ku końcowi, gdyż wła
ściwe drogi wyjścia stają sle coraz le
piej widoczne. 

Rządy nasze małą te Zasługę. łt 
nie dały sle ani na chwile porwać 
przez wir eksperymentowania, [w la-
kmi np. znalazła s'e ostatnio Amery
ka i że z calem poświeceniem nroni-my 
najważniejszych podstaw ustroju go
spodarczego waluty 1 równowagi bu-
dietu, przez co Polska niema pijzed so 
bą zagrożonej drogi do szybkie) poprą 
wy, gdy zjawią sle odpowiednie warun 
ki. 

Pos. S c h I m m e 1 dał wreskle In
teresujący rSut historyczny na role 
mieszczaństwa I Jego zasługi cla roz. 
wolu form życia społecznego I gospo
darczego. 

Mówcy przemawiali wobeb w y . 
pe^ionej po brzezl wle'klej cali To 
warzyslwa Kredytowego, zbierając 
huczne oklaski. 

Wśród słuchaczy licznie repre
zentowane by'o z'emi,iństwc. nrze-
mysl i własność nieruchoma, (PAT) 

Wizyta w Moskwie 
lotników polsk eh 

prJedstawlenłu w operze. 
Na przyjęciu u Kallniw trojakowi 

polscy byli przedmiotem powszechnej 
uwagi, 

Pobyt lotnBtów polsklcfi potrwa do 
dnia 13 b. m. 

Atak na traktat Wersalski 
Co zrobi Miissóllni? 

R^Y$; 9Ah, ,0« ł o«ono tirze do-|nla wrażenia Izolacji Niem!|6C 
wo. iż Musso.lni przyjął Oóringa,, PAJRY2. 9.11. Według rzimskle 
który Wręczył! prcmjerowi wio- g 0 korespondenta „Tempsf 

sklemu pismo kanclerza Hitlera, za
wierające słowa uznamia i po 1 ie-
kowania za jego działalność na 
rzecz sprawiedliwego uregulowa
nia stosunków międzynarodowych. 

Pozatem kanclerz Hitler oma
wia stanowisko: zajęte przez rząd 
niemiecki w kwestji rozbrojenio
wej. Min. Gfiring w czasie dłuż
szej rozmowy, utrzymanej w ser
decznym tonie, wyjaśniał I uzupeł
niał wywody kanclerza Hitlera. 

BERLIN, 9.11. Ooring powrócił 
dziś po południu samolotem do Mo
nachium. gdzie weźmie udział w 
obchodzie, urządzonym z okazjł-
I0-!ecia: krwawego powstania1 w 
r. 1923. 

RZYM, 9.11. Niektórzy dziennika 
rze sadza, że przyjazd Q8ringa wy- na ręfte projektom 
wołany'był koniecznością rozwia-l wMzOeć. 

Do
ping •ponforirrrował Musso iinfego, 
że rząd Rzeszy trwatać ! będzie 
rrtcfrscyt z dB. 12 Itstpada ia wy
powiedzeń^ ; sto całego narodu 
przeciwko Traktatowi We ŝalsiteic 
mu. 

Z całą pewnością oczekiwać na 
leży, że rząd Rzeszy po 12 Kstopa 
da postawi aa porzad'km dziennym 
kwesłje rewizji oraktalów. 

Góring, zdaniem koresipoWenta, 
miał zaipytywać MussoWeso, Ja> 
ki będzie iegp stosunek do^ tego 
rodzaju polityki. W najbtiszym 
czas'e należy] oczeUciwać wielkiej 
ofensywr niejmiecJciej na rzęcz re-
wiziii traktatów, 

W jakiej mferze Wlodiy 

-):*:(- I 1 

POjdą 
trudni prze-

yPOWIKA TSltfiPflFIfZWfl 
WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE 

Wybory uzupełniające w Skipeton 
zakończyły się zwycięstwem konser
watystów, którzy otrzymali 18.000 gło
sów, kandydat Labour Party otrzymał 
14.000. 

ZAJŚCIA I ZAKAZY W WIEDNIU 
OnegdaJ dokonano znów na wszyst

kich wszechnicach, wiedeńskich zama
chów z bombami (zawiącemi. Areszto
wano 14-tu studentów narodowo - socja 
llstycznych. 

Pojawiło sle rozporządzenie, zaka
zujące fabrykacji 1 sprzedaży ogni 
sztucznych, jak żabki, petardy papie
rowe oraz bomb cuchnących IW. 

Skonfiskowano odezwę socjalistów z 
okazji święta państwowego za. ataki 
na rząd. 

POGRZEB LIAPCZEWA 
W Sof]! odbył sie pogrzeb Liap-

czewo 1 uroczystość ku czci ofiar 
wolen bałkańskich I światowej. 10000 
Inwalidów defilowało przei Mice mia
sta. 

i NA ZAMKU PELESZ 
VV Slnaia odbyło sle tradycyj

ne święto kawalerów orderu Mi
chała śmiałego — najwyższej rumuń
skiej odznaki wojennej, kawalerowie 
orderu wzlell udział w uroczystem 
śniadaniu, wydanem przez króla na 
zamku Pełesz. 

DOM BRUNATNY W WIEDNIU 
D*m Brunatny wledeńskch hitlerow-

ców"na Hlrschcngasse. został przez 
policję zajęty i opieczętowany. 

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
i MARSZ. JOFER-E 

Zwłoki marszałka Joffre'a, kory był 
pochowany w swel posiadłości rodzin
ne] zostały przewiezione do Paryża, 

REWJA W MONACHJUM 
Wczoraj w Monachium Jako w 10-tą 

tłerow-
oddzia-
ią oko-

g« Na-

rocznicę pierwszego puczu Ł 
skiego, odbyta się wielka rcwja 
lów szturmowych, przybył no r 
ło 40.000 szturmowców. 

I BELOJA TEZ 
Rząd belgijski zawiadomił L 

rodów o wypowiedzeniu rozejrnu cel' 
nego przez Bclgję. 
DEMONSTRACJA LABOURZYSTÓW 

Labour - Party postanowiła Iw naj
bliższy poniedziałek postawić w Izbie 
Gmin kwestie zaufania dla rządu w 
sprawie Jego polityki rozbrojeniowej. 
będzie to wniosek wyłącznie demon
stracyjny. 

MARSZ NA PARYŻ ' 
Bezrobotni Lille | Valeociennes szy

kują na 18 b. m. marsz głodowy na 
Paryż, pochód wspólny wyruszy z 
Arras. 

W IMIĘ SPRAWIEDLIWOŚCI 
Rząd St. Zjednoczonych odrzjiclłpro 

Jekt kodeksu pracy opracowany przez 
banki, ponieważ uważał, że nie uwzględ 
nlono w nim zasad sprawiedliwości. 

ANOLJA WYPOWIEDZIAŁA RJ0ZEJM 
CELNY 

Rząd W. BrytanJI oznajmił, że od 7 
grudnia wycofuje sle z rozejijm cel
nego. 

rykę w dnu 15 listopada, zimówil 

::*: 
już kablłfc statku „Majestic" 
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W G-̂ new e o Gdańsku 
o presf>'ż L gl Narodów 

MI 

Narady w B alym Domu 
Rooseveli -- Litwinow — Hall 

WASiWiTON. 9.11. Prejzydent 
Roosev«ljt podejmował \yczorij 
L'twinov^a śn adatrem. poezjem od 
byt z nim godCTima rozmwwe. 

Po&nidanżu LHwnowaj poWa 
dalsze niridy 7, Hullem. 

Litwinów pragnie opuścig Ame-

W kolach .zbliżonych do zelcretir* 
jatu stanu twierdzą, łe uznane Ro
sji sowlecklei nastąpi w drodze wy 
miany not. Obie strony mają sie) 
zobowiązać do niemieszania sc do 
spraw wewnętrznych I nieprowa-
dzenia propagandy za zmianą ustro 
ju społecznego 1 politycznego, 

GENTiVA9.lI. Prasa genewska 
śledzi z tlużem zainteresowaniem 
wydarzerji! gdańskie. 

Journał des Nalions" sąd|tl, ie 
Rada mij;i Interweniować: 

• Nie cljodil tu o swobody gdailskle, 
iB-rltarny obowiązek zkpobie-
^lutody trzecej Rzeszjy byty 

v Wolnem Mieście, i lecz o 
Narodów. Chodzi o jto. czy 

ó(w cywilizowanych okaże 
wobec niewlejkiegp- m'a-

sta, znajdującego sie pod Ich opieką. 
gdy kierownikom tego miasta spodoba 
sle szydzić z Lkgl Narodów-. 

„Journal de Qenive" plsze^ 
Senat gdański pragnie pozbyć sio 

kontroli Ligi Narodów! której zawdzię
cza tyle korzyści i sadzi, że manewr 
ten ma przygotowywać przyłączenie 
Gdańska do Rzeszy, i Wobec perażW 
odniesionej w Austrii Hitler szuka suk
cesów na terenie Gdańska. 

I': 
ł l W i l Ż 

T'V 

pow'a 
ma wątpli 
dziel nie 
ropie, 

Jednak 
ale poparł 

Iz.jy Lordów, rozpoczynając 
ottłojeiiiową, leader opozycji 

r y P o n s o n b y riśwlad-
a przemówienie sijr John 

llezaidawaJaniające ; | n-le 
czyifć s'c do rozprosze-
nletrfności co do słknowi-
'. Brytanii w kwesfjl roz-

liwi 
i-ifc 

śród sprzeczności 
Lordowie o rnzbro e i iu 

9.11. Na dzslclszton po- lodami, cieszy się wlelklcm poparciem LONDYlN 
siedzeniu 
delKitę r 
Labour 
czyi, że 
Simona z 
mogqcc t 
nla ogóln 
ska rządu 
brojcnlo^ 

Niemcyi a niepoprawne wllswych 
sklonnośclłch czynienia rzeczy nie od-

da]iif(y:h chwid obecnej I tFktnłe 
•uścl, że Niemcy są ^ajbar-

•nymi dyplomatami w Eu-

I Hitlera, prosty w 
godneml ubolewania 

treści 
me-

I i tern należy sie liczyć. 
Labour Party ubolewa, że W. bry

tania nie wystąpiła (igdy ze śmiałym 
gestem rozbrojeniowym, oczekiwurym 
przez wszystkie narody. 

Minister wojny l<Jrd H a H s h a m 
przedstawił przebieg rokowań, sl.Uda 
Jąc podziękowanie za współpracę WIK!I 
1 Stanów Zjednoczonych 1 ośwladezył, 
ze rząd W. BrytanJI, starać sle będzie 
wszelkleml s'laml znaleźć plan, który
by pogodził konieczność bestyeczeń-
stwa. Jakiego zupełnie słusznie doma
gają się niektóre modarstwa, z koniec* 
nością równości, Jakie] nre bez słusz
ności domagają się .nni. 

1 

kopy niemieckie 
granicy Czechosłowacji 

PRAGAJ 9.11. Według donie
sień z ptigra-nteza czechosłowac
ko - nieńJBcckiego na niemleokej 
stronie Kafkonoszów (góry 01-
brzyitiieJlnczyniione sa szproJcie 
przygotowania do ćwiczeń1 sztur
mowców w zimie b. r. 

Ze strony. czecbostowacWW ob
serwować ' mOż?na prowadzone po 
strcnle memteckiel prace ziemne. 

W szeijegu punktów stoją (straże, 
uniemożliwiające turystom iprzy-

ze strony cze*VeJ 
teren przeprowsdzo-

bjrwającym 
wejśoe na 
nych prac 

Przygotowania te — wywołały 
w społeczeństwie czechos'owac-
kiem zan'epoko;enie. co oznaczać 
maja te ćwiczenia na gr?<n'cy czo 
sk1©) zwłaszcza .że według do
niesień pracami oriygtrtowawcze-
rrri WeruJa ofcerówle Reic!»s-
wehry. 

Trzęsienie ziemi 
W N eiKzech poliufn owycli i Tvrs'u 

BBRLIl|. 9.11. W nocy z wtor
ku na irMę cale Niemcy poiudrrio 
we nawiedziło silne trzęsienie zle 
trf. 

W miefee Tub'ingen w AAfirtełn 
bersoli -^trzasom towarzjjszyly 

tv podziemne. Nad 0-
eszedł kr6t1totrwa^y or-

sitae 
kolicą 
kan. 

Se': 
towaty 

afy w Karlsrulte 
rodek trzesien:a w 

zano-
odle 

głości okęlo 300 klin. na południe, 
a w;ec W Szwaicarii. 

WIĘDfid. 9.11. — Sejsmografy 
wiedeński zanotowały w śrpde o 
godznio $.52 rano średreM-sAie 

Irzęsiemie zlam*, którego ognisko, 
jak przypuszczają/znajduje si-e w 
dolinie rztW Leci) w Tvrolu. 

Z różnych miast Tyrolu dono
szą, że trzes'errie było ta,k srl-ne, it 
wiele przedmiotów domowego u-
żytku przewróć/o s'e. a ściany 
domów sle zarysowały. 

Wśród ludności wvbuchła napit
ka. Wiele osób wybiegło w b!c;'.ż-
ire na ulice. 

Trzes'enie zlemf da*o ste odcznó 
nletylko w Tyrolu, lecz także w 
Bawarii, Wirtembergii i Szwaj
carii. 

Prezydent Grecji 
bawi w Wiedniu 

Do WiWdnla przybył prezydent I p. Za'mls zostaje w Wiedntn 2 
Grecji p| Zaimls wraz z małżonka tygodnw dla leczenia oczu malżon 
Był on podejmowany urzędowe ki. która lest z -pocliodzenla Wiedeń 
przez prezydenta. Austrji Miklasza. I ka. 

L _ ) : * : i 1 

Korporacje włoskie 
podział na «rupy 

Dd 7 b. tai. obraduje pod przjewod 
nictwem Miwsoltniego rada narodo 
wa korporacji dla utworzenia izby 
korporacyjnej, która jak donoslis-
my. mot> zastąpi nawet parla
ment 

Główni.n zagadnieniem najrazie 
jest podzit I korporacji na grupy we 
dług zawc dów. 

Sekcja przemysłu I rzemiosł za-
orononovita utworzenie II grup 
zawodów;xh: rzemiosło, przemysł 
odzieżows. gazownie. e<ektrawn'e, 
przemysł chemiczny, budowlany 
górnictwu budowa maszyn, ryba
ctwo. drji karnie i papiernie. !prze-
mysł spoBywczy. _ 

- irt^Pfr::: 

Sekcja rolnicza zada 9 grup: cu
krownictwo. uprawa ryża. hodow
la bydła, jedwabnictwo. owoce, ja
rzyny. oliwki, uordwa wina. IM i 
konopie. 

Handel proponuje znów grupy. 
które częściowo mieszczą sle w po-
Drzednich 1 chleb, wino 1 cukier, 
wyroby metalowe, wyroby baweł
niane nabiał. 

Sekcja transportowa chce ty|ko 3 
grup: transport podróżnych, frach
ty towarowe i przewozy lotn eze. 

Propozycje te stworzyły chaos. 
lak zniego wybrną Inicjatorzy re
formy ustroju w sensie korporacyj" 
nytn. trudno przewidzieć. 

Dziennikarze bułgarscy 
w stosunkach z zagrań cą 

W pierijszych dniach 1 st pada ba 
wiła w N imezech wycieczka reoakto-| 
rów I pubbystów bułgarskich pod kle, 
rownfctweti red. Tanewa. 

W tymi! czase Syndykat bujgarskli 
podejtnowil w Sofii wyc'eczkc' dzlen 
n karzy lugoslowianskich, powracają
cych z Ar):ary 

Prezes ,,T-st\va bułgarsko - Wgosło 

gości Jugosławii przemóWenłe, (wlad 
czące o pogłębianiu s'ę pracy nad PO-
rozum enlem dwu sąsiadujących nare-
dów. 

D. 4 grudnia dziennikarze bułgarscy 
z red. Kazasowem na czele przyjadą da 
Warszawy na d <ro«zną sesją kom ce
lów p rozum enia orasowego polsko* 
bułgarskiego1. 

. 
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Dziafanle w wielkim stylu 
Wszyscy na iront samorządowy l 

Znaleźliśmy się znowu pośród 
m jważiiejjszych zaludnień życia 
p; ństjwWcgo. 

Nie SJ tej bynajmniej jakieś po* 
Tn nty teoretyczne, nie sa to kon
cepcie profesorskie, które życie do-
plsro! popra!wia, przeinacza, dosto-
8< wuje, a] czasami nawet kompro-
m tuje, ale |)csl lo ścisła realizacja 
jx mytshiw I konieczności życia pań 
st yowegd przeprowadzanych ?. 
nl:ub!aj;ahąj konsekwencja i żywio
łową [energią1 na całym obszarze 
JK ństWf. j 

Jest tD |t\/órczość par cxcel!ence 
b< zpośrpdnia. której doniosłość każ 
d! obywatel polski powinien me
ty Iko I nc leżycie ocwiić, ale i wspól-
pracowjićlz ain w miarę sil swoich 
i iwalilikacyj fachowych. 

Jest lo Ijakby śmiałe zmierzenie 
Ef i z jżjcieńi samem, jest lo walka 
tvórdza, której powodzenie roz-
sj-zyia o wartości sil ścierających 
s « I Tle jszej przyszłości państwa. 
, Istnieją w tej chwili w życiu pań. 

iłlfcoweu Polski trzy wielkie kon-
ci pcjet dz{alahia. 

Pożyczka Narodowa. Fundusz 
Pacy; 1 nowy ustrój samorządo
wy. , j 

Pożyczka Narodowa dobiega koń 
d . Jefl wspaniały sukces był wy-
nfown;eni świadectwem solidamo-
t< I społecznej!i ofiarności rozumne-
s i obywatela na ołtarzu powszeeh-
n w dobra. 

Fundusz Pracy swoim wspania-
Jj ni róży ó jem pókonująjclęskc bez 
T( bocja. walczy zwycięsko z kry
zysem, niweczy popędy anarchicz-
n i I otwiera olbrzymie horyzonty 
d a prpcy ll.nwestycyjnej. > 

Wnfowadzonie nowego ustroni 
M morzą Ju terytorialnego i prze-
ji owadzeflie wyborów we wszv--
s kich komórkach samorządowych 
Jest pijzedsjęwzicciein o rozmiarach 
o brzyim cli. 

Jest) to poproslu uzdrowienie wiei 

klesrol organizmu! sanorządowego 
który p.>miino najlcp izycli nieraz 
udywiduaiiiycli rezultatów, nosił w 

sobiei zarodki choroby, nic mógł 
dźwignajć się dolnorrjialnego życia 

Sternów od-
walczających 

I rezydent) Rzpllte] z Małżonka w towarzystwie m'n. Becka I 
sk'ego na wystawie książki polskiej zagr 

V \ ^ s | a w a „Książki polskiej z a g r a n i c ą " w 

sy poprzez gęstwinę 
mlecnych nieraz. 
się wzaiemnie. przeważnie pozo-
tawipnych nam w żałosnym spad 

ku prze;: państwa zaborcze, 
Jeśli ;;ważymy, że 

kie rozdziały żjjcia 
zostały pokonane) w 
napięciu z jednakową 
rannam przygotowań 
samym liniej więcej 
w same; tylko olbrzymiej rozpię 
(ości działania przej; wla się nie 
spożyty zasób twórczych 
stwa i ładzi z nim 
cych. 

To wszystko przeć 
I co ma być dokonane 
tężonej I wielorakiej 
ga nietyko myśli jasnfej, niezwiąza-
nej żadiiiemi partyjnymi względa 
mi. ale także organizacji 
gowej. przenikającej 
szych nsiwet komóre 

Jedneii słowem je ;t 
wspaniały i zadziwia 
wszystk em dlatego, 
zupełniej możliwy, że 
bez żadnych wstrząse 

Ta łwircza orgańi :acja nowych 
zagadnień państwowych nie może 
być dla nikogo oboiet la. 

Sprawy gospodarki 

te trzy wiei-
jaństwowego 
jednakowem 
energja i sta-
em w tym 
czasie, to już 

sił pań-
yspólpracują-

cż co zostało 
wymaga wy 

iracy. wyma-

do 
droblaz-

najmniej-

to wysiłek 
jacy. przede-
że jest naj-
dokonuje sie 

w 

samorządo
wej nie tyły u nas do ychczas dość 
popularn:. Homo! varsowiensis 
zwłaszcza wiedział < samorządzie 
mniej wiscej tyle. co o magistracie 
warszawskim, klóry orzez długie 
lala bvl mu kozłem ofiarnym, przed 
miotani cocinków i di)win. obrazem 
indolencj -

Ale któż wnikał w niedole I po
trzeby olbrzymiego U renu Rzeczy. 
pospolite? Jakieś slaie i zniekształ 
Cnne echa dochodzili zaledwie do 

s t o l i c y 

marsz. Swltal-
anl :ą 

stolików kawiarnianych, gdzie się 
rozprawiało z przejęciem o nainow 
szym skandalu i najnowszej premje 
rze teatralnej. 

W naszych pojęciach, w naszej 
strukturze duchowej Istnieje nieu
stający przerost spra«f drugorzęd
nych. Zagadn.cpia wzgardzone t 
nieuwzględniane w życiu śmietanki 
warszawskiej odnajdowały s-e 
gdzieś na zapadłej prowincji. 

Kio Z bywalców , stołecznych 
wiedział co to Jest gmina, co to jest 
wydział powiatowy, gospodarka sa 
morządowa i t. d.? To była dome
na specjalistów i fachowych urzę
dników. 

Aic w obliczu wielkich przemian 
i wielkiej pracy, które chociażby ze 
względu na swoic olbrzymie roz
miary powinny budzić powszechne 
zainteresowanie, muŝ i nastąpić 
zmiana zasadnicza. 

Są to dzisiaj sprawy wielkie; 
wagi. sprawy może najważniejsze. 

Nie u-1 ega'żadnej wątpliwości, ie 
obojętność obywatela podczas tych 
osobliwych wydarzeń byłaby obo
jętnością karygodną, zwracająca 
ostrze przeciwko niemu samemu. 

Reorganizacja samorządu polskie 
go musi być jednocześnie szkołą u-
świadomienia I obywatelskiego w 
tej dziedzinie.! 

I jeśli do nifedawna domagaliśmy 
sie ofiaioości |ia rzecz Skarbu Pań
stwa. jeśli walczyliśmy o powo
dzenie Pożyczki Narodowej, teraz 
wołamy znowu: „Wszyscy na 
front samorządowy!". 

Te tjowe zagadnienia wymagają 
już nie pienjedzy, ale niemniej 
wartościowej ofiary mózgów, wy
siłku intelektualnego i wnikliwe; 
wrażliwości. 

O powodzeniu wielkiego działa
nia rozstrzygać bowiem będzie do 
pewnego stopnia atmosfera po
wszechnego zainteresowania 
współpracy duchowej. Dees. 

itudłncl nowojorskiego uniwersytetu. Maczali z okazji św^ta uniwersytec
kiego, tradycylna. I bezkrwawa walka na... make. 

Za kratami 
i nita rys 

• W najbliższych już dniach Ma
ria Malisrowa przewieziona zosta
nie do jednego z najlepiej prowa
dzonych więzień polskich, a mia
nowicie do wiezienia kobiecego w 
Fordonie pod Bydgoszczą. 

Nie przesądzając możliwości re
wizji procesu krakowskiego Marja 
Maliszojwa ma przed sobą długie 
lata pokuty. 

Została przecież zasądzona na 
wiezienie dożywotnie czyli poza 
karą śmierci wyrok najsurowszy. 

Kto Maliszową obserwował, kto 
jej słuchał podczas całego niesa
mowitego procesu krakowskiego, 
ten musi zdawać sobie sprawę, że 
podczas rozprawy aż do wykona
nia wyroku na jej mężu doznała 
ona najsilniejszych wstrząsów mo
ralnych, jakie sobie możlia wyobra
zić. 

Nie ulega również Wątpliwości 

w zbrodni posiada ona wszelkie wa 
runki do odrodzen.a moralnego. Jej 
nieprzeciętna inteligencja, opano
wanie i osąd ! sprawiedliwy wła
snych postępków zdawały się już 
przezwyciężyć ten niedorozwój 
pojęć' mora nych, który był dotych
czas zasadniczą cechą jej charakte
ru. 

Marja Maliszową powinna być 
tedy niezmiernie podatnym obiek
tem dla pedagogiki więziennej. 

Rozmyślając nad tern wszyst-
kicm mlmowoli przyszło ml na myśl 
pytanie, czy w więziennictwie pol
skiem tego rodzaiu system wycho
wawczy jest stosowany, czy się 
tam tylko ludzi karze, czy też dą
ży do zasadniczej przemiany du
chowej. 

Z takiem właśnie pytaniem zwró 
ciliśmy się do czynników kompe
tentnych 

że pomimo niewątpliwego^ udziału I oto okazało się, że |dee huma-

Wieści! gospodarcze ci go 
UTRZYMANIA 
zraiah ki«z'ów 

WZROST KOSZTÓW 
Komisja dla badania 

utrzymania w Warszawie Ina p siedze
niu w swem w dii u wezjorajszynn o-
stalila, ie koszty utrzymania rodziny 
pracownezej, złożonej z cjte-rech osób 
wzrosły w październiku r b. w poró
wnaniu z wrześn era r. b. j 0.7 prc*. 

ZJAZD ZWIĄZKU IZB 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 
W dniu 10 b. m. odbedzi: się w War 

szawie zjazd przedstawicieli wszyst

kich izb. wchodzących w skład Związ
ku Izb przemysłowo - handlowych. 

M wizy Innemi zjazd mówi kwestie 
zryczałtowania podatku obrotowego. 
ujednostajnienia regulaminów sądów 
p<.lubowtnych,|dz ałających przy Izbach 
przemysłowo - handlowych, airkcyl o-
wocowych, clearingu dewizowego z 
Argentyną itd. 

Pozatem zjazd zajmie się sprawą 
wystawy portów polsk eh, która ma słę 
odbyć w ruku 1934. 

— ->:*:<-

ieziennemi 
pedagogika 

To, (0 wyrąb amy w kraju 
zagranicy 

tysięcy zJ., oraz wyrobów toaleto-
sprowadzamy z... 

W okresie pierwszych 9 m esięcy 
1933 r. przyw.eżliśmy z zigrawcy do 
kraju cały szereg towarów I wyrobów, 
które doskonale mogą być! zastąjpiome 
przez wyroby krajowe. 

Według danych statystycznych sa
mych wyr- foów galanteryjnych sprowa 
dziliśmy za 2 i pół miljoną zlotyoh. Z 
tego guzków i s.pmek za 350 tysięcy, 
pai.iorków, s:eczki szklanej, ftp. za 620 

wych zwyczajnych galanteryjnych za 
1.550.000 zł. 

Od.eży I konfekcji sprowidziliśray 
w tym 
tlia barelnianego i perkata za 4.363 000 
zł., tka nln wełnianych za 1.131.000 zl. 

prodoik 
około 

czasie na sumę 2.584.000 zł. Pló-

M:nn wys kiego rozwoju krajowe) 
Ji instrumentów sprowadziliśmy 

350 q organów za 200 tys. zł. 

tarne w więziennictwie polskiem 
Sa szeroko stosowane i należą do 
czołowych zagadnień organ,zacyj-
nych w tej dziedzinie. 

Przedewszyslkiem wyjaśniono 
iam. więzienie dożywotnie w wie
li! wypadkach trwa najwyżej lat 
pętnaście. Czasahii tylko lat trzy-
titścle. _. 

Wszystko zależy od skazanego I 
(•1 sposobu Jego zachowania. 

Albowiem w więź ennictwie pol
skiem stosowany i jest t. zw. „peni-
temejaryzm" wraz| z systemem pro-
r -esywnyru. 

Jest to ostatnie słpwo wszys: 
l eh eksperymentowi które w o-
slatnich latach dokonane zostały w 
/imeryce i Europie. 

Jest to doskonale pomyślana psy
choterapia. 

We wszystkich więzieniach sto
suje sie już od dawna działalność 
i ulturalno-oświatową 1 religijną. 

I Ale to wszystko nie mogłoby wy 
dać pożądanego rezultatu, gdyby 
v,jięzień nie był osobiście, zaintere
sowany w poddaniu!się wpływom 
wychowawczyni.' 

I to jest właśnie jakby kamieniem 
uęgielnym systemu jprogresywne-
go. który los każdego więźnia od-
caje w jego własne! ręce. skoro 
v(ilasnym wysiłkiem i może popra-
wtćisobie warunki bytu w czasie 
f dbywania kary. a wreszcie co jest 
rajważiniejsz?, może itę karę znacj-
rie skrócić. i I 

Pod wpływem tego wszystkiego 
więzień zaczyna stopniowo opano
wywać swój charakter i stosować 

i s ę ściśle do tego wszystkiego, co 
od niego wymagają. Z początku 
przemawia przez niego zmysł prak 
tyczny i chęć Mośnfeiszego byto-
v 'auia. 

i— Jeśli jednajt kara trwa dłu
żsi — czytamy w artykule radcv 
E ugajskiego — toi więzień z biegiem 
c sasu nabiera nowych i nieznanych 
nJwyknień do życia | pracowitego, 
powstają w nim,zainteresowania i 
pitrzeby duchowe, przyzwyczaja 
s « do normalnego trybu życia, 
k edv godziny pracy przeplatają 
s i z godzinami 'godziwych rozjry-
^ pk i odpoczynku, aż| wreszcie. ?u-

pelnic nieoczekiwanie i niepo
strzeżenie dla siebie samego, nas '* 
puje w nim gruntowna zmiana u-
podoban I układu psychicznego, Z 
nowych przyzwyczjaleń tworzy shj 
nowa. natura i nowy charakter 
więźnia". 

W Polskiem więziennictwie za« 
sady systemu progiresywnego sto
suje się tyiko do więźniów, których 
termin kary wyznaczony Jest po
nad trzy lata, 

Więźniowie odbywający karo 
według systemu ' progresywnego 
przechodzą kolejno! przez trzy kia-

, sy; Jeśli więzień przechodzi z kla-
'" sy pieiwszej do drugiej, to łączy 

się z tern polepszenie warunków 
życia I rozszerzenie zakresu ulg. 
Więźniowie klasy trzeciej, najwyż
szej, po odbyciu coiiajniiticj dwa 
trzecich kary mogą być zakwalifi
kowani do przedterminowego zwol 
nlenia. 

O tym awansie moralnym ros-
strzyga ilość uzyskanych przez 
więźniów punktów za zachowania 
się, pilność, oraz postępy w nauce 
i pracy. Ocena należy do obowiąz
ków naczelnika więzienia. Przy 
wystawianiu stopni naczelnik po
rozumiewa się z kapelanem i nau
czycielami. 

Koniecznem uzupełnieniem syste 
mu progresywnego są więziwa 
izolacyjne, gdzie: się umieszcza 
więźniów zdemoralizowanych, któ
rych wpływ na towarzyszy Jest ni
szczycielski. Tutaj należą również 
przestępcy zawodowi, nałogowi I 
recydywiści. 

W więzieniach izolacyjnych są 
tależe dwie klasy. 

Więzień, który się poprawi, 
przechodzi z klasy pierwszej do 
drugiej, poczem resztę kary odby
wa w więzieniu normalnem. 

Ten system stosowany od lat kii 
ku wydał już doskonale rezultaty. 

Straszliwa atmosfera więzienia, 
którą znamy ze słynnego „Życiory
su własnego przestępcy", należy do 
bezpowrotne] przeszłości. 

Więziennictwo polskie wchłonę
ło w siebie wszystkie idee humani
tarne i kultywuje je w dalszym cią
gu. 

na 
Jest to 

udzie w pociągu 
szlaku Wat sza wa Sycylja 
więcej gra wyobraźni i 

dasja nowości, niż zalecana przez 
1 raojców naszej Sarmactii aauka, 
ji ka podróżujący Polonus mai zbie 
f ić w obcych krajach, ale ilekroć do 
P'zedziałi kolejowego wejdzie ktoś 
* Jwy, zjawia sie wraz z osobą py 
t n i e : kto) to być może i poco je 
dzie? 

Zerkają': bokiem, albo wręcz spo 
Rojnik 1 obojętnie. znudzonym 
vzroki«m wodząc oo przybyszu 
z»cietrzew'a sie człowiek w docie 
lcpniacli: kto to być może i poco 
łfdzie? 

O tym o panu odrazu wiadomo: 
ttidzi uznanie srebrna siwizna, ale 
toskonale zakonserwowany i snrę-
i irsty mimo wydatnego brzuszka. 
I a ręce jego. z którei ściągnął nie-
I okalanie b ałą rękawiczkę, lśni je-
ęen tylko, ale doskonalej wody bry 
htnL 

Jeżeli w przedziale sa panie, mło 
i lub tylko niestare, zgóry może-

< ie być n^wne. że na-n ten. jakkol-
i 'iek podróżuje, by spotkać sie ze 
•̂  wspólnikami bussinesu lub zlustro-
i 'ać swe ! przedsiębiorstwa w Me-
(jolanic. Grazu czy Zurychu, ma 

rzecież i|r piersi serce ludzkie, bar 
qzo czułe I bynajmniej nieoporne. 

na sercu szarą książeczkę cze-
Ijową... 

Otwarcie powiada, że test na wa-
4ze usługi) a nierzadko odzywa sie 

arogancja I natarczywością, ond 
llarkoza Dleniędzy. zarobionych 

bv 

przez lego fabryki ( 
trykotaży, guzików 

Mało oijzecież kob 
bno tak okrutnych. , 
nownego Juana 

O tych ^Jwo.igu 
ca nieustannie, p 
nie. szeoca jeżykiem 
dobnym ^o naszego 
wiem wszystko., IV 
stwq. jadące utarty 
raju młodych par 
kjarz, a może 
rąk) i pełna iście 

eku jego żona. 
iowych oczach 

liro 
:ct 

wdz 
rftec 

M 
sób 

tynowanych włosach 

i ękawiczek lub 
szkła). 

t bywa oodo-
wykpi ly sza-

wagonowego... 
młodych, co szep 

rzyluleni przy ok-
tak bardzo po-

też odrazu 
łode malżeń-

szlakiem do 
do Italji. Le-

clremfk (widać to z 
słowiańskiego 
o ślicznych o-
blond. niepl.i-

i i 

YCĆ lo na nicli natr 
rozmawiać. Sa 

c|iani i sobą tylko 
• Wjysiedli w Weneejj 

orzewdzenia. Beda 
tografowali wśród 
św. Marka. 
tylu parkom statystują 

Potem jacyś lud 
wet nie budzą cieką 
szarzy, nijacy. 
bez wyrazu. Drzemfą 
zety. które iuż tutaj 
taini rządowymi. 

Wszyscy jada do 
ściąga tłumy sw 
wystawę X-lecia 
toltckte uroczystość 
wystawa sama; cz' 
stowski. czy tet 
zniżka biletu 

Pano 

ifokh 
faszy 

ale niespo-
zanadto zako-

ząjęci. 
i. Jak było do 

i ię iutro iuż fo-
golębi na placu 

Poczcifye gołębie — 
zadarmo! 
którzy na-

wości. Starsi. 
wie młodzi. 

czytają ga-
ia tylko plaka-

Rzymu. Który 
i obcych na 
z mu. na ka-
Ale czy to 

zanał faszy-
7Q-procentowa 

kolejowego robi ten 

•natłok? O to pytać nie należy. 
Cały przedział obok zajmuję do

bra rodzina włoska, jedna z tych 
jakie sa dziś stawiane na) wzór oby 
watelom. Ludzie skromni, niezbyt 
nawet schludni. Babunią, jeszcze 
niestara, czworo wnuków, z tego 
dwoje już dorosłej młodzieży i dwu 
chłopaków, lat 10—12, i czarnych 
dlugorękich. z oczyma ćiekawemi 
szwendających sie po cafym wago 
nie. _, 

Chlopczyska zauważyli że z ko
leżanką. towarzyszka podróży, mó
wimy obcym jeżykiem. Ody się do 
wiedzieli, kim jesteśmy, j byłyśmy 
poprostu oblegane. Dzieci stały 
orzy nas i wpatrzone, niby w nie
samowite zjawisko, obserwowały 
kaady ruch. każdy szczegół ubra
nia. 

Trzeba było nawiązać rozmowę: 
rodzina jechała nad morze i w cią
gu' dziesięciogodzinnej drogi byłyś
my już jakby zaprzyjaźnione, a 
rozstałyśmy sie z nailewszemi ży
czeniami i pożegnaniami i serdecz-
nemi. 

Coś. jakby „pokrewieństwo" za
rysowało sic w rozmowie z pew
nym panem w drodze na Sycylię. 
który z niemałą satysfakcją opowie 
dział nam o swoim bracie, zarę
czonym z piękna Lwowianka.. 

O bliższych porozumieniach nol-
sko-sycylijskich słyszałam z ust 
bardzo rasowego, czarnego mło
dzieńca. smukłego. Jak posążek 
Merkurego, bożka tej wyspy. Z 
dziecinna szczerością, właściwa 
południowcom, opowiedział mi o 
swem powodzeniu, a na dowód 
n r * * * ' wymieflH nazwisko pani i 

miejsce jei zamieszkania. 
Nie mógł zrozumieć, że mi sio ta 

niedyskrecja nie podobała i że u 
nas i nawet w innej Europie taka 
otwartość nie jest uważana za za
letę mężczyzny. (Lepiej więc piejk-
ne Danie — postarać się o pseudo
nim. gdy sie spotyka rasowego Sy
cylijczyka). • 

Zresztą rycerski Nino był czaru-
lacy prostota i usłużnością, kipiący 
życiem i nerwową wesołością. 
Przenosił moje walizki, walczył o 
gorąca kawę i zdobywał winogro
na. Śmiejąc się. ukazywał śliczne 

|g 

i Tymczasem rozmawiałam dość 
I h jeresująco z, młodym studentem. 
|npszacviii odznakę faszystowską, a 

zatem obywatelem] niemieckim. 
ludjujacy-m we Włoszech. Cera I 
• sjwne cechy rysów pozwalały po

dejrzewać go o kropelkę krwi nie 
yjskiej. Bardzo dobrze scharakte

ryzował uniwersytety włoskie. 
wśród których prym trzyma obec-

•Z1K 
Wił zęby. mniejsza więc o to. co mówił 

M'edzy towarzyszami podróży 
przez cala droeo szedł SDÓr. przje-
Dlatany zlośliweml dogryzkami. kito 
lepszy: które miasto rodzinne daje 
o|erwszeństwo. Nie było apelacji, 
żę Wenecjanm ma pjerwse miej
sce. zato dwai Sycylijczycy, do koń 
ca zaperzali sie w sobrze 6 znako
mitość Messvny t Katanji. — Ody 
widzę Katańczyka. zawsze chce mi 
sie śmiać — oświadczał ironiczny 
Messyńczyk. 

W mnym wagonie, który wiózł 
mnie już z Itaiji do Polski. Jedyne 
wolne mieisce byta w przedziale. 
zajętym przez kilku panów w su
tannach. Nie ulegało żadnej wątpli
wości. że wracają z Rzymu dokąd 
ściagineły ich świętobliwe cele i 
zajęcia. 

Jeden z nich miał niekny pier
ścień z ametystem, dwaj inril nale
żeli niewątpliwie do elity duchow
nych. Zachowywali sie tak skrom-
mnie I dyskretnie, że znacznie pó
źniej dooiero spostrzegłam, iż mó
wią po1 polsku. 

go. „Mój" Anglik (od początku tak 
nazwali go towarzysze podróży) 
Drzechodził orzez kurs uśw:aJam:a 
iacy o Polsce w której sa wsoania 
te polowania ł sporty zimowe i 
równie doskonale kawiarnie, jak 
koncerty. 

„Mój" Anglik zresztą bvl godny 
uwagi. Był przez lat 30 nrzednr 
kłem- w iednej z kolonij afrykań-nie podobno uniwersytet-w Tury- s k i c h a o b e c n : e J a k o e m e r v t - j ^ 

n|e. oraz życie studen|erji włoskiej. | ź d z i s o b i e D0 E u r 0 p j e . Jest dziwnie-
Nie przypuszczałam;, iż taki miły młody, zahartowany, skromny 

1 rozmowny nastrój zapanuje w to
warzystwie dostojników Kościoła. 

rłiedawne włoskie wrażenia i ob
serwacje porywały nas wszystkich 
svm intensywnością, i a moja tak 
świecka osoba netylkó nie przeszka 
dzała księdzu biskupowi I prałatom. 
a przeciwnie, doznała uprzedza-
ia-tej uprzejmości w najbardziej kul
turalnej formie. • • 

Udał mi się też Anjjlrk. Wszedł 
do|Jprzedziału długi, cienki, z małą, 

a główka, o pięknych rysach I 
iz długi czas stał) nic nie mó-

ic I rozglądając się po pólkach. 
[to natłoczonych walizkami. 

potem, z całym spokojem za 

manierach. de'ikatnv do przesady* 
Życzę wszystkim emerytom takie
go wyglądu I sposobności do cza
rujących podróży. 

Do wagonu, w Wiedniu, wniósł 
mi walizki ooslugacz ieden z tych, 
lakich narbardziei się unika na (twór 
cach. Ooasły. z buzia w tęczowych 
barwach świadczących o zamiło
waniu do alkoholów, a orzez to nto 
zawsze dość odpowiedzialny w u-
sługach. 

Ale trudno, taki bvł właśnie ood 
ręka. Przytem rozmowny I Lepie] 
zawsze Jednak dobrze, niż źle z 
ludźmi. Stary ucieszył sie prawdzt-

• wie. że iestem Polka. Bo był w 
cztó przestawiać, i układać * « £ Polsce podczas woiny 1 tak mu s i , 
s kk na nowo. by zmieścić swoich ^%Snt d z i a i o ! 
piet. bardzo zacnych waJlz i oude-
łeK podróżnych. 

Potem usiadł i zaczął się. jak 
mó4cł. usprawiedliwiać ze swej obe
cności. jakby był piatem kołem u 
wozu. 

Poprostu chęć : brała, prowoko
wać go znowu, by śmiał się I Tak 
rzadko przecież sootyjca stę ludzi. 
umiejących śmiać się po angielsku! 

Prowokacje te trwa.hr dość dłtt-

Był kucharzem w oficerskie! sto
łówce... Myślę, że to było świetne 
stanowisko! Z rozczulenia jak to 
„nas" ' wiedeńczycy objadali 1 
kochali, dałam mu polskiego papie
rosa. a zato on loialnie obniżył- s-wo 
ie wygórowane zrazu żądania za 
przen!es'enie walizek. Rozstaliśmy 
się oo nrzyiacielsku. 

f«hv/w Krawczyński 



Bez m c B c a na x;emi 

Wśród niemieckich uchodźców w Warszawie 
— Proszę, następny? '<'w: psychów papit-row. Kto atelniający go do .współczucia i dóraź- na panie z komitetu. On nieśmia

l i 

- Proszę, następny? 
.V pocaetkani Komitetu Pomocy 

Nietn.ec, panuje tle*. 
Na dźwięk tego stosu z gromady 

kłjrnto czekijących ludzi oddziea 
ów .jiaattpoy" z papierami w 

:iśai«tej dłoni. 
tną pokoju go zareje-
ajrti ara akta* zawie-
jego osobie, wcisn«:i 

•ery! 
Sektom strzeże pa-

otrzymał. Ody ta 
hodztł nie ntial nic Wszystko 

fiftawił ii sobą. Teraz ma akta, 
których1 zarejestrowano jego 

prkejścia i| cierpienia. Ma juz co*. 
fo. też natychmiast ogarnia go 

N piersi 
A( owaJi. ' 

i ące dane • 
doręklt 

tów: psychoza papierów. Kto ate 
widział skwapliwego pośp.echn,, z 
jakim cf ludzie drżącerni dltońmi 
rozkładają na stole swoje dok omenu. 
ty. pośpiech*, 2 ja! im mówią: 
„Mim paszpjoct.. mail numerek.... 

;mara papiery", ren nie może sobie 
nawet wyobraźni, czet ł dla tych. co 
nie maj* iui ajc, jest ó v pęk różno-
barwaycEu obszarpana cb kwitków. 

Zastępują ma one *• teł chwili 
w$xystko, 00 bejpewtotaie zosta
wił za sobą. Własny dom. Ciuła-
n« w ciągu dhigklt lat neble i przed 
mioty. Oszczędności. umieszczone 
w bantu czy kasie. \Warsztat pra
cy. Szacuwrt t życzliwość ludzi, 
którzy 10 znali od lat. 

Zaroiajt teg» wszystkiego. czego 
sta ZMliwa psychoza człowieka, za- pozbawiono go w ledMi enema 
k. nego od urzędów, biur. kornice- chwrli. ma teraz «umtrek. upraw-

plłroł awfeh&lah włjsk kołoolaluych rewMuie aa elkach Japy Przechód-
ułów - arabów, w poszukiwaniu brosi, 

t »-.*.•< 

Ku czci Kopernika 
tablica pamiątkowa w Ferrat 

Lat tema 4X1 Uniwersytet w Ter
ra rze w ii. 31 maja 1503 r̂ fcu prokla 
mrwat Miao^a Kopernika magistrem 
oiiwn. katipnczmego. Celem uczczen.a 
te, roczni-miejscowy iaszystowsfei 
ńiitytut kjltujrałiiy zaofiari>waI Uawer 
•3 tetowi tablicę jianiio.iku\V4. 

tnaucnraicjii tablicy d konano w dit:u 
« oczystego rozpoczęcia nowego r*-kn 
aj ademioklegf) W33—34. Po przemó-

eaiu retorta Utewersytetu senatora 

SHti. w którem 
Inst. Kulturalnemu za 
prelekcje ł>rof. dr. Jerzjr 
mat ipłoblematów atmosfery, 
aJw, Jiiijusz R ghlni, an 
tytułów na temat pobyjtu 
we Włoszech wogóle, 
Ferrarze. iiprzytcmait 
stawie elom władz i śwh 
1 kulturalnego dooiostoś< 
komitego astronoma. 

pódziej|rcwar oa fasz. 
dar wygłosi 
Vałle aa te-

Poczcra 
or cennych ar 

Kopernika 
szczególniej w 
beonym przed 
ta naukowego 
studiów zua-

niający go do .współczucia I doraź
nej pomocy Komitetu. 

Za nimi nie stoi nikt 
Kilka godzin, spędzonych w cia-

snem m.eszkaAikn warszawskiej 
kamienicy, udzieiooem Komitetowi 
Pomocy Uchodźcom z Niemićc 0-
twiera oczy na straszny świat roz
pętanej bezmyślnej nienawiścj, u-
kazuje wycinak tego piekła które 
szaleje z tamtej strony naszej za
chodniej granicy. 

Z tych iadzl, którzy gromadami 
•tapłycvajn do Polski i kierowani są 
do Komitetu, każdy przeszedł już 

i jakaś gehennę. Niełatwo człowiek 
I decyduje sie, przecież, na spalenie 
za sobą wszystkich mostów. |Nie-
latwd zrywa 7. tern, co wypracował 
w ciiłgu długich mozolnych lati Do 
tego ostatecznego kroku zmusiło 
go widmo wlezienia, meczańii i 

śmierci. 
Ci {udzie mają przcwaftntc pol

skie teszporty. Ale są to albO|Sfa-
rusikcwie, którzy wyemigrowali 
przed laty, szukając zarobku i nie 
byli 1 r kraju od lat kilkudziesięciu. 
albo eż młodzież tam już urodzo
na, t%całkiem obca. 

Tu, w Polsce nte mają nikogo: 
żadnych krewnych, przyjaciół, czy 
znajomych. Za nimi nie stoi nikt; 
są sarai. Tam w Niemczech ltitTe-
ro4vsk;cb uważali ich za polskich 
Żydów, pogardzanych ..Ostjuden": 
ta nważają ich za uciążliwych 
przybyszów, których wszyscy chcą 
sie jak najprędzej nozbyó. 

A tymczasem ci ludzie muszą coś 
zjeść, gdzieś sie przespać, coś zro
bić,! gdzieś znaleźć praoe. 

11 jako! mizerny zadatek na to 
wszystko mają ty'ko pek papier
ków, trzymanych w kurczowo za
ciśniętej jdkni. 

Domek na wsi 
~ Proszę, następny! 
Drzwi otwierają sie jakoś dziw

nie powoli. Wchodzi para starusz
ków. Jej twarz pod czarnym fil
cowym kapeluszem jest tak poora
na zmarszczkami, jak przejrzałe, 
zimowe jabłko. Jego plecy są zgar
bione, a włosy siwe. PTzysatjaJn 
na brzeżkach krzeseł. Nie patrzą 

na panie z komitetu. On nieśmia
łym ruchem strzepuje Jakiś pytek 1 
jej czarnego okrycia 

Długą chwiie milczą. Jej oczy 
peine są łez. I wreszcie, zachęceni 
zaczynają opow»edanve. 

Był kupcem w Bayreuth 
— ...Dani wie. miasto Wagnera.. 
Powodziło mu sie wcale nieile. 

Przez 38 lat miał na jednej z głów
nych ulic sklep, t. zw. sklep „rakn 
wy", gdzie dostać można było 
wszystko: ubrania, meble na wypła 
ty. Meli już oszczędności. Nawet 
duże. Kupili sobie pod miastem ka
wałek gruntu i domek. 

— Jak tam było... — mówi ata^ 
ruszka i nie kończy. 

Ale ja wtem. Jak było. Widzę ich. 
jak siedzą w wiosennem słońcu w 
mnjatnrowym ogródku przed ma-* 

1 leńkim domkiem, obrośniętym Wi
lnem. Ona piele grzedki pomarsz
czoną dłonią; tą sama dłonią, któ
rą teraz ukradkiem, by on nfe zo-t 
baczył, ściera łze spływająca po 
twarzy. 

Opowiadają teraz naprzemlan i 
jakgdyby bez tchu. Gdy on milknie; 
ona ciągnie zaraz dalej to straszni 
opowiadanie, które umieją na pa 
mieć. 

— Przyszli... wzięli meia... * 
co? nie wiem.- ie Żyd... bill... ste; 
dział S miesiecv w wiezieniu- wy
puścili... sklep byt zamknięty, inter 
res upadł, baliby sie u nas knpof 
wać-. w każdej chwiK mogii zaof 
wu przyjść... bić... mąż ma 75 -lat.-
Uciekliśmy.. 

Zostawili wszystko: sklep, mie
szkanie w mieście, grunt pod mia
stem. 

— Czy macie dzieci? 
Nie, nie mają. On urodził %\\\ 

przed 75 laty w Brodach. Stąd lei 
go polskie obywatelstwo. Nie 
ją w F*i'sce nikogo. Wszyscy k 
wnl w-jmarli. 

Co ziobta? Kto pomoże tym 
dziom jdy wyczerp"ą sie. wres 
cie, bory na obiady I zapomot 
na pokoik, otrzymane od Komitetu 
Nie wiadomo, 

Staruszek zatroskaneml oczym 
patrzy w twarz zony I dełtkati 
gładzi ja po rameniu. 

— Proszę, następny!.. K. B. 

wm 
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„Polska i konferencja pokojowa" 
tematem rozprawy doktorsYe] M UntuMSfttdfl wioska 

Na hszTstowsktm. wydzlate Niittk 
Potitycrnych 1 Gospoda rczycli przyj U-
niwersytecie w Peragil student Andjae] 
Jerzy VaIenttno zgtosil tcze doktorską 
na temat „Polska H Konicrencia Poko
jowa". Tezy te] oronit przed kom sją 
ztożOcą Ł komisarza rządowego I"as2y-
stowikiego Qn'*eiisytetu nauk polit^cz 
nych|l gospodarczych prol. SergłuSia 
Panithzio b. podsekretarza srana] w 
Mirrsterstwie Finansów oraz prof. Pa
wła. Ora.no posła do parlamentu, prof. 
Franciszka Coppola akademika i ptof. 
Roberta Miclielsa. 

Vajentino w swej tezie, po TOZją
trzeniu tta historycznego w okrisie 
rozbiorów i po tym okresie szczegól
ną awage zwrćcil na problemat Porno 
rza, uojawadniając szeroko rozwiniętą 
argumeatacią rzeczową 1 dowodową 

Dlerylko iadascuCtys!«ote Sprtwfedli • 
woici, co aąaiazla wy rai w odzyaka-
rtKł prze* Potske Pomorza, ate pra«-
tlenszystkiem racje prawne, potltyci-
ne I gospodarcze, motywmąc ełns^-
nnił nletylko etnografięzBą pizynali-
ienia Pomorza do Państwa Polsklegit 

Członkowie komtsil eszaralnacyine,, 
a zwłaszcza znany teoretyk łmperjatiz 
mu włoskiego akademik Coppola, r< • 
daktor czasopisma .PoJitica", nsllowH 
energicznie zwalczać argumentacje siu 
denta Valentino, dowodząc, i-c konkli-
2je Jego łezy n!,e idą po trnjl dyrektyjił 
pohtykt włoskiej. 

Po dtoiszeł dyskusji komisja egzd-
mtnacyjna fakultetu promowała stu
denta VaIentlno n» dokteta nank poli
tycznych I gospodarczych. 

Ks. Walii składa wieniec] na groble Nieznanego 2otnl«rza w Surnloidal* 
):*:( . 

Polska sztuka za oceanem 
Gorące wzujecie H6orawg Moniki'' w Amergro 

SztJka p. Morozowtel • Jzczepkow-
Jtlel, która tyle wijzawy, 'dyskusii t 
(iznar ja obuózHa w Polsce, przebył: 
lak tJ Już donosiliśny — przed paru 
tygoc îami szcześl » ie Ocean { zatrhim \ 
fowali w Ameryce. 

Z«itczajem amerykańskim, w myśl 
ktAreto każda sztuka próbowana Jest 
napriód na prowincji zanim wejdzie 
na »*ny wielkich miast, ukazała sie 
ffatyciczas „Sprawa Moniki" w Wil-
mngia. w Waszyngtonie, w Pitsbur-
gn 1 riladdflL OnegdaJ s2tuka o. Mo-
tozoi i|łca-S>czepkowskiei aostata wy
stawi taa w Nttwynj Jork4 w teatrze 
A 'i NazmoweJ. która gra role Moniki. 

Obsadę aktorską dano sztuce pierw-

zywa autorka — dyskusja dramatycł-
na o kobiecie Jutra i lej roi! w iwteclt. 
„Milcząca silą" zost.la Jut z powodza 
iiiem wystawiona w teatrze Polskim w 
Poznaniu. Amerykańska agencie tea-
(ralna już Ją zakur,;la dla tłumaczenia. 

P. Morozowicz - Szczepkowska, dam 
na I szczęśliwa, pokalnje ml całą pakę 
recenzyj, wamlanek, fotograf U 1 ii-
stów. 

W Jednym z listów b. konsol Kwapi 
szewski, który przetłumaczył .Sprawo 
Moniki" I ntorował lei drogę na secay 
amerykańskie, pisze: 

„Faadallja. kiore Jest konserwatyw
na I mało ekjpasywna na terenie tt-
trilnym. zwłaszcza w stoeunkn do BO-

.wołci. sprawiła nam miła nlełnodztin-
An.o ł̂ została specjalnie t e t e g r a t - c z m e ^ y ^ ^ ^ ^ ^ 

. d r f M . - , . N 0 I ! ' e * ł !^ ! , ^ < L * «H»» »W« i wpartyn, oddeebem. . po 
I zapadnięciu kurtyny nie było końca 0-

spr 
Neen 
ka 

ird. Annę grała również Szwed 
Gale Sondergjjrd. RciyaeiMii u . „ , / . . ,. m , . * „ klaskom. Nazimowa była wywotywa. .JWô lke" Jeden t lajlepszych retyse- , 

rćw eowojorskich Dymitr Ostrów. 
szcze Jeden „paperek" pokazała 
Morozowlcz-Szciepkowska. Był, 

na sporą losć dolarów, nade-
1 Ameryki a conto przyszłych 
rjów. Sukces w całe) peln'. 

uajbllzaz.yc& dnach zostanie w rarszawie wystawiona nowa sztuka 
.V orolowica • Saciepkowskiel p t 

...Miotąca sita". Jest to — lak Ją sa

na kilkakrotnie.. 
Szpalty wielu clsm lak .The Pkła-

delpfaia inouirer'. .Publie Ledgcr 
Phtładelplita" 1 „Evei!ng JnnrnaP pny 
niosły gorące słowa uznania dła atwo-
ra sotskkJ aatorskr. 

^Ja testem Wilhelm zdobywca!** 

Szekspir przed 300 laty 
Dzdsia] Jest nadzwyczajne wrdo-

w .sko r Jak zwykleBodwóina cena, 
5 iieszcieisif, bo nre znajdziecie już 
;;ii JednegOi trójnóżtka. Są to małe, 
o trzech nopich. drewniane Sto
lecki. które sługa teatralny naj
muje. szlachcie po cenie jednego 
6 ylinga. Nife należy jednak dawać 
pi sniedzy nierwei, zanim dostwie 
sł i stołek. I Ludzie przezorni każą 
v tom lokajom przyoosii krzesła 
» sobą. 

Scena jesjt okryta oWciarrrl. co 
Jest rzecząjnadzwyczajną. Zwykle 
U cie i gałęzie sypią na ziemie, lecz 
wielkim łniem t mc nie oszczedzo-
«k Na widowni ciemno, lecz zaslo-
n, • nic oodnoszą. 

Mimo tych ciemności zobaczmy 
.ta o jest rofrklad teatru. Zewnętrz
ni! cześć jest ośmioboczna, a wc-
w ictrzna okrągła. Scena jest oddzie 
Ioia od witlowtii żelazną balustra-
d:. Na scenie odbywa sie nletylko 
al cja. ale siedzą na niej również 
p; nowie. Motłoch zajmuje widow
nie, iktóra jjest podwórzem bez da-| 
d H. 

Dwie lołe po obu stronach są 
p: zeznacżohe dla orkiestry, złoża
m i a dziesięciu osób: jest to naj-
hpsza mHzyka w całym Londynie 
Po większe! części na'ezą do niei 
\ ' l o s t m służbie królewskiej be-
dtcy. 

Pomiędzy motlocliem z parteru 
a sz'acbtą krzesłową przychodzi 
c lesto do zacięte}, a nawet 1 mor-
d Tczei w»'kl. Panowie nie zdej-
rr uia kape'uszy. gdyż chronią one 
td godzących pocłsfców. Na scenę 

spadu 

padają gestq dachówk), 
mienie. 

Tłum sie ]nclsza, 
gaezy przypina u 
kartę z napisem, wska 
sce akcji: Londyn. 

Ryszard Burbadgi, 
aktor w owym czasii 
Wolseya w] dzisiejszej 
wpótubranyj przeebod 
szeregi panów siedzą 
nic i wychyla głowę 
w zasłonie. Tłum wi 
aktora radosnem wi< 
rzucają kapelusze_w 

— Niech żyje 
tłum. 

— Niech żyje Atlas 
ła Jeden z młodych 
ny. 

Lecz odgłos trąby 
trzykrotnie. Jest to 
sło podniesienia sie 
prologu, ubrany w 
tny płaszcz (prolog 
głoszony w takim 
łązką laurową w 
do żelaznej balustrad 
knie. 

Prolog ten Jest 
tyczną mową. mająca 
publikę w ódpowi 
skupiony nastrój, 
wystawianemu 

— Antonem sztuki 
masz Naske, satyryk 
ną żółci uszczypli 
wat obyczaje I ludzi 
su — jest mejaitci 
pjr który od dwu lat 
wieś. Nie można 
nie miał talentu, lecz 

, jabłka, ka-

Jeden z postu. 
zasłony 

tującym miej 

cef chwalą jego poematy erotycz
ne. niż dramy. Sztuka teatralna 
jest czczą zabawą: z przyiemnoścą 
patrzymy Da widowiska sceniczne, 
lecz małą przywiązujemy do ołcli 
cenę. Ben Johnsolm świeżo nn 
śmiech sie wystawił, kazawszy 
wydrukować swoje prace drama
tyczne pod śmiałym tytułem: diie-
la. 

Nie płacono wówczas wiesrej; za 
sztukę jak po 6, 7 lub 8 funt. szterl. 
Niekiedy ita dochód autora dawa
no drugie widowisko. -„Diatego to 
u nas autorowie są biedni, a akto-
rowie bogaci". 

Bo w istocie cóż to Jest sztuka 
teatralna? Najłatwiejsza rzecz na 
świecie — pisze Naske i dodaje — 
w ciągu dwu lat wydrukowano 
40.000 egzemplarzy tych sztuk. Lud 
jest chciwy na te nowości, ale so
bie nic nie robi z autorów. Dlate
go też oni bez skrupułu i wstydu 
rabują sie. kradną, tłumaczą, prze
rabiają nawzajem; obierają za m!et 
sce akcji niebo, piekło, ziemie; 
wszystko co jest i czego mena; 
zdarzenia z dnia wczorajszego, z 
kronik, powieści, romansów. Drwi
my z nich.Bylenas tytko bawili — 
więcej nte żądamy. 

Szekspir nie jest bez zalety; zje
dnał sobie wielką slawe pomiędzy 
autorami dramatycznymi na^zei e-
poki". 

Wróćmy jednak do samego tea
tru i spójrzmy na widownie., Plebs 
w parterze jest ulokowany! jakby 
w techu. Widzimy wśród nich ludz. 
ubranych w skórzane płaszcze, ba
rankowe kamizelki, surduly sier-

— mówi To- ścią kozią okryte, kaptury ż tejże 
który z pel- $amel materjli. Ludzie ci kina bez 

w$ścią odrnato- żadnej ceremonii; panowie wyfcrzy 
swojego cza- wiaja usta ł śmieją im sie w oczy. 

VfiUt«rm Szalts- Na scenę padają łupiny orzechów. 
oddalił sie na skórki od painaradcz, kocki, ogryź-

posiedzieć, żeby kr kiełbasy, kamienie. 
•nawcy wie-1 Przekupnie Jabłek, tytołbi 1 wt-

iedno 

drami towi 

najlepszy 
gra role 

sztuce. Na 
i podwójne 
:ych na sc«-
przez szparę 
a ulubionego 

Wszyscy 
rióre. 

Burb idge — woła 

jlobu — wo-
p|inów ze sce-

ozwał sie 
zWyczakie ha-
zjtsłony. Aktor 

rny aksaml-
Jest wy 

pfcjszczu) z ga-
zbliża sie 

Habs mil

cz i 
zt wsze: 

rei :u 

właściwie pate-
wprowadzić 

poważny I 
oB powiadający 

ca zachwalają głośno swój towar 
Z pośród publiczności jedni palą 
fajki, drudzy, grają w fearty. inhi 
znów ptjfł wino. 

Nad podwórzem widzimy dwa, 
rze îy lóż, w których „sama dzjeje 
się rozpusta". Dym tytoniowy i wty 
ziewy w kształcie proste] kolum
ny wznoszą sie w górę przez o-
twór teatru, parny palące tytoń S3 
nazywane „kobietami drucwnemi". 
okrywają sie one zasłonami, z pod 
nich widać końce cybuchów. 

Oto widać człowieka o gęstych 
brwiaclk To Jeden z najslawnrel-
szych hłdzt tego wieka — Ben 
Johnsołm. Zwykle wychylaj sto a 
galerii, aby być widzianym przez 
lud. Syn murarza i dawniej sam 
murarz, później byt źo'oierzem. 
na ko ni cc został człowiekiem uczo
nym. Naśmiewają sto jednak z nie
go. bo wielka wagę przywiązuje 
do swoich sztuk. 

Ta kobieta wystrojona. }o kui-
tyzana najgłośniejsza w Londynie 
Ma obszerną fryzurę, Umcuch we
necki, kunsztowny naszyjmk, łcoł-
nierz z niebieskiego aksamitu i wa
ch arz z błyszczących piór. Tomas? 
Crcnley. zdradzony .przez nią ku-
chrmek. bardzo pięknym wietszeiii 
opisał jej życie. 

Magnaci na nią w glos wołają.. 
Poznajmy niektórych. Oto Sou-
hainpton, protektor i niezmienny 
przyjaciel VViłhetma Szekspira, któ
ry z jego natchnienia zajął sto Pi
saniem dram historycznych. Inn' 
sa pieczeniarzami, wycieraiacymt 
sie po dworach. Jeden z nich przy
szedł. Jak zwykle po skończony ni 
prologu, aby zastawszy podniesio
ną kurtynę, pozyskać Od Wszyst
kich uwielbienie dla swego pysz
nego stroju. 

Jest elegantem pietwsz»go font. 
a więc ma brodę w kształcie litery 
T. usztywniona krochmaleni 
Płaszcz s poiuorawato atłasu, ko

szule koronkową. szerokie bufy u 
ram on, lusterko weneckie u klejo
ne w spód szarego kapeusza; pa? 
aksamitny wyuzyty perłami, poń-
bzoa|iy kdloru brzoskwiniowego. 
butjlize skóry hiszpańskiej ze zlo-
leml frendzlami. rękawiczki skro
pione ambrą, poalacane brzęczące 
ostrogi, nóżkę szczupłą (sziachc-c 
musi mieć szczupłą nogę), różę ze 
wstążek przy uchu i dwie ogrom
ne rozety u kolan, każda 10 fun
tów] wartości. Zdobi go rtadto szpa
da ze złotą rękojeścią I kaftan kar
bowany błękitny.1 

Mfmo tak piekitogo widok n lud 
z parteru zaczyna się bnrzyć. Mo
że się zdarzyć, że wpadną ne sce
nę, Izdemolują ją II rozpędzą akto
rów. Przynajmniej rai na rok 
dzieją się takie zaburzenia. 

Burbadge z pokorą występuje i 
przemawia do tłumu. 

Panowie wyjbaczde to mimo-
e opóźnienie. Królowa Kata-

jeszcze sto nie ogoliła. a:e 
tce się ogoli. 
elk się ucisza i gruby śmiech 
?3 się na sal. 
chwi'ę rozpoczyna się pierw-

szyjakt. Gdy się skończy zwróćmy 
uwagę na poważnego człowieka 
który ze sfcrupualna bajunaśeia za 
pisjiwat uwagi i i wiersze sztuki. 
Jesjlto krytyk! $lucha sztuki nie 
inadżej, jak z za'dżcnen|ii na krzyż 
Tękilni. w kaipeluiszn nasuniętym 

I na Oczy. z miną njonurąii niezmie1 

i«ne Izajętą. Jeżeli i mu się podoba 
jakte miejsce, natychmiast notuje 
lub||ciwa głową. 

Krytyk zamiauczał w najpięk-
nieipzem miejscu :dja'oeu Katarzy
ny. ha mu sto zdał być bardzo PO-
spolrym. Niekiedy opitszcza teatr 
w śjindku sztuki t fem gowałtownem 
ode Scięm Jawnej izuća klątwę na 
dzhifa 

Pmłndtalmy jeszcze co mów 
Naske o Szekspirze: Wkrótce bę

dzie dwa lata Jak opuścił scen*, o* 
której był dobrze przyjmowany. 
Uradzony w Sir.idmrd nad rzeka. 
Avoo. psrzybyl miody 1 biedny do 

j Londynu. Przerabiał sztuki, pisat 
pro.osi, epilogi i ntennezza. Dzieł
ka te iniaty powodzenie. Wystą
piwszy jako aktor podobał sto DU-

I bliczuości. Do roku I59i przerabiał 
komedie i tragedie swoich poprze. 
doików. 

Jako poetę uwielbiam Jego t*r 
lent. Gdyby tylko nie byl nitał 
dramatów, z czego sposób do ży
cia sobie utworzył. One to n a 
biły (IM). O jak piękne są poezja 
„Wenusi Adonis" oraz ..Zgwałcenie 
Lukrecji", a nawet Zbiór Sonetów 
bardzo Jest naturalnie napisany. 
Niema ani jednej kobiety w Londy
nie. u którejby nie tełał na stoUku. 
Adonis I Lukrecja. Miłość w nl«h 
jest posunięta do najwyższego sto
pnia. wszystkie myśli ogniem la-
Smeją, niema w nich nic prostego. 

Szekspir potrafi! niety ko pisać 
o „ogniu miłości". Pewnego dr»a 
znajdował sie na scenie Globu po 
przedstawieniu „Ryszarda lir*. 
którego grał Bnrbadge. Do aktora 
zbliżył się posłaniec od pewne da
my. która gwałtownie żądała spot
kania Aktor miał. zapukawszy do 
drzwi, wymówić jako hasto -Ry
szard III". Szekspir uprzedził akto
ra. Umówione hasło otworzyło mt 
drzwi. Po pewnym czasie zapukał 
Burbadge. Szekspir poszedł otwo
rzyć. 

— Kto tam? — zapytał. 
— Ryszard Ul — brzmiała od

powiedź. 
— Miejsce Jul zajęte — odparł 

Szekspir. 
— Ryszard III — powiadam d t 
— A Ja — zawołał Szekswr. o> 

twleraiac drzwi _ jestem YYlUuk 
mem Zdobywcą! 
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la^emnicie dziecko w rodzinie! belg fskiei 
zyiby mały Linabergh? 

łlCl̂ Cl 

Nl« wiadomo, c z y to zbiorowa 
niKCi tja. czy Jakaś okropna pomyl 
ka. esy t e i może, o dziwo, praw
da. Aiieszkańcy okolic bcljrljskieKO 
inlasieczkaiGambtełis są przekona
ni. ż< wśród nich znajduje s'e ma
ły s j nek Llrciberghów. t»k (ragi 
czole zaginiony przed półtora ro 
kiom. 

Małżeństwo. pańs two 
: i. mieszkający o pięt 

Kiedy. Jednak, uply 
'miesiące a pieniądze nic 

P o zciwe 
Yan cen Bose 

btl/lezdztet 
kilometrów od Qambleux 

bla n i wychowanie dziecko 
Pc ync«v>i d 

Jakiś ksadi . 
probeszcz 
śwlai etyl Im 
wycl owanle 
tr«-k tnie KO. 
maJ(K 
w nem żarno;1 

syna z okpl i^ 
dzień ec 
inie.<;'ć 
wit 

pa u 

< zlecko 
I oblegał 

zynianit 

. 7: 
r c w 
7.20: 
Cliwl 

11.5 
kowa. 

IM>. 
l.\ 
Ir 
17.. 

leniu 

ii : Płyty 
5. : Mu ta

IsO 
JS.51); 

19.0. 
nlka i 

»: 
łjohy 
wygi, 
cen ! 

M « 
tlflłć 
u>rMii 

a. i 
173,0 . 

7.1). : 

w be 

i i pragnęli wziąć so-

lia zbawił s!e u nich 
przedstawił sie jako 

sąsiedniej wioski I o-
że mogą wziąć n.a 
chłopaczka prawic 
Of>owl«dz'ał Im. że 

tęly dwa 
. .adchodzi-

ły. pani van d(:n Bosch ujala się do 
być pro-

c. że jnlkt 
wsi. gdzie 
boszczeni. Tu 
takiego ksie>d 

Co dziwne 

kjsiądz mia 
okazało ! 

a nic znal, 
sza. malc< 

jest nieślubnym synkiem oc-
neiro obywatelskiego 

.,,jy. Że teraz ów mlo-
slf Jcni i chce dziecko u-

(wnych rękach. Zosta-
pewtia sunie Dienię-

prrysyłać co miesiąc 
malca. 

tylko w jednym języku: 
sku. Nic znał ani słowa 
sku 

Ta cala tajfeninicza 
niepokoiła opilstwa van 
Pewnego dnia orzvszlo i 
że malec Jest ^romnle . 
totoKrafji rh< łeKO Augu; 
I.indbcrgha. Porównano 
le^o Janka I profil tam 
paczka: były słotnie . 
mały znajda pia ciemnie 

rozumiał 
po anglel-
)o (rancu-

s;irav 
cen 

inniv Lifldbergh byl Jasi 
nek. 

Państwo van den Bose! 
will zawiadon-ić Lindberg 

wa ża
rt B^sch. 
na myśl. 

podobny do 
La Karo'a 
irofl ma-
ego chło-

podęb-ne. chuć 
włoski a 

blondy-ly 

odkryciu. Koizystaiac z 
w Europie 
oczekują lada 

lapisali do 
dzień ich 

do wioski belgijskiej. 

postano-
lów o tern 

oobylu 
licli list i 
przybycia 

Z w ł o k i h i s z p a ń s k i e g o b o j o w n i k a w o l n o ś c i 

y gn 31 
łaja 
PlytyJ 

czisu I pleśń ..Kiedy ran
ione" . 7.115: Gimnastyka 
.1 ' A ' . * ) : U. c. płyt. 7.52: 

goipedarstwa domuwejo. 
Sy-inal czasu, 

Redl.-. 

^ t 
Fcljcicn 

12.38: D. c. 
K|a salonowa. 

fortepianowy. 
pifiui w wyk. St. 

Sylweiy akademików II-
:'opolJ Staff" — wygi. 

<• • 

9DJO WARSZAWSKIE 
'1ĄTCK. 

Iiejiial z 

płyt, 

Kra-

Józef 
aktnaljiy. 

Mehoffer". 

TrjiisiuUJa odsłonięcia pom-
czcl pc ległych. żołnierzy POW, 
rremówienle „Jakieml silami 

yjliłrny wolność i granice" — 
gen. K Sosnkowskl. 20.15: Kon 
mfoniezny I Filharmonii War-
ie], |W przerwie: „Nlepodle 

^ rwllerpladle literatury" (felje-
ickli. 
PfiJty, 

: D. ' )tft 
SOBOTA | 

?ygła| CZMU i v eśń -Kiedy ran 

cliorjcli 

ne wstała zonę". 7.05: 
7.20:iPlyty. 7.-l):.D. c. płyt. 
ka Konodarstwi domowego, 

8.1)0: Tr.insm,sja t Wieij 
wei w Poinanu: bicie dzwf 
budka. 

lt.00: TrwumsJi Mszy 
Puzuoua. 11.57, Syznal cza 
Krakowa. 

12.05: Płyty. 12.3S: D. c 
15,40: Płyty. 

-16.1X1: Audyt la dla 
Prz-emówlenie Nadkom. Mi: 
okazji Święta l». P. 16.40: 
ka fra.ncui.ic eso (kurs śred 
..LesJony w mi.zyce". 17.50 
w adom ici ro nicze' 

. 1SO0: ..Sylwetki 
ralury: II Kard Irzykowsk 
c tal fortepa m wy M. Mi 

19.25: Feljetofl ..Poezja II 
20.00: „Skrzynka poczto 

na. 20.15: Unozys-ta audycjja 
czemiu XV-lccia Nieipodlcg 
styva Polikiegi. 

22.50: P ły ty . 
23.00: Audycja okollcznofci 

Lwowa. 
2-1.00: Transn's |a z 

sk ego w Warszawie. 
• * : * . - — . 

CJImnastyka. 
52: Cliwi-; 

T o a l e t a ko losa m o r s k i e g o 

Ratusz c-
>nów i po-

polowej z 
Hejnał z 

ł łyt. 
1630: 

lew cza z 
L fkcja l<;zy-

l ) . 16.55: 
„B eiacc 

toaden ików llte-
. 18.20: Re 

M/ar sza wskle ml«awhl sądowe 
• Hempń zazdrości 

w ogrodowym fi łom b e 

ni ił 
0;:z 

n i . 

.trsl lej. 
I stopada", 

techn'cz-
ku ucz

u to Pań-

owa ze 

ZarrtJiu Króle-w-

rkolag ze zwłokami znanego powle»clop'sarza hiszpańskiego, twńrci' LCZIC-
ch IcżdźcAw Apokalipsy", Blasco Ibanoza, podczas uroczystego pogizebu w 

łV.iteiicjI. dokąd przybyły droga morska z Paryża. Blasco Ibanez 
| lm bojownikiem wolności I za walko z monarchia wygnany został 

; pa nil. 

hyl 

-J:#H-l 
^Ksążą Walji L. Pekińczyk 

Uwaga, modni panicze! 

wlel-
z Illsz-

Juclcji z nalnK-k.s/ych na <!wlec'e okrętów pasażerskich „Mauretanii!" w doku 
plywalacym w Southampton. 

; î>> ^ . > » H » ^ » ^ > ^ 4 > » 4 • • • y » ̂ » ^ 4 . < ^ 4 M » ^ » ^ 4 ^ ^ > ^ • • • » » » » » » » » » » » » 4 » » » ( r 4 ł ^ • • » » » » • » » » • • » » » ^ 

Wiadomo, żejwyrocjnla dla mod-
qisiów caiej Anglji, a potrochu i in
nych krajów i Jest książę Walji 
Obrania, które on nosi. zwyczaje, 
tetóre on wprowadza, obowiązują 
f tak zwanem! wyż-szem towarzy
stwie. 
i Prasa anKi«Iska pomaRa do tego, 
aonoszac o kaidem nowem posu-
ieciu w dziedzinie mody, jakie spo 

; 

strzeżono u księcia Walji 
Ostatnio. „Daily Mail" pjxlat do 

niosła wiadomość, że w tym sezo
nie najmodniejszym osem będzie 
Pekńdzyjł i tylko Pekińczyk. 

Bo Właśnie książę Walji]kupił so 
bie o'ejkrty okaz Pekińczyk 

Ponieważ w zeszłym roiu nabył 
IUŻ sufzkfe tei rasy. wieeftembar 
ciẑ eJ moda ta obowiazuie | elegan
tów i snobów lotidyńskich 

) : * : ( ( 

lii 

Co wróża gwiazdy na dtfeii 10 listojudi? 
Jest to dzień niepewny 

!%®5f'* 

Określenie to n'e 
odrusi się do wcze-
snj-ch godzin ran
nych, które zacpw a 
daJa się pomyilnle, 
nadają do wyrusza
nia w podról. co do 
rcrczultatów której 

Sie posiadamy dostateczne! pewności i 
fiioga nam przyneść dobre erfeazje ży
ł o w e , a zwłaszcza > ile chodź; o 
%-spółdzlalanle z Innymi lub też ipra-
• y finansowe. 
B Okres m ędzy godz. S-ą a 9-tq i|ada-
K Se do załatwiania spraw, które ma
ja pozostać w ukryciu i przenikania cu-
Hzych tajemnic. 
I Godz'ny następne obiecula nam eks-
jpansję to\varzy^.ką i uczuciowa i do-
iP'ero p godz. 18-eJ mole się zazna
czyć gorsza pasąa, zwłaszcza o ile ch<> 
izi o stosunki T, przełożonymi I osoba
mi wyże) sioJaceml, o spekulacje i no
wo poczynania.' 

Nasz autorytet może wówczas zo
stać zmniejszonym. 

Równeż między godz. 16-tą a 17-ta 
może się zaznaczyć gorsza passa, przy 

:hca<: 
is;:y 
ile 

:z< d 
" o 

leino 

nc.:o 

orotes-towany 

wytl 

Par, Moryc Kagan 
ile m3że zdarz.yć ka 
w itetti nid śm'esz 

(iyta ,i posasr. or>o się 
ucic. jcinu nic rob 

lówka czy 
Otio ulice bić w takt 
ca i n|e da sobie 
atun:4 uinńtego serd 

tv oliitcar^. który 
(ylko kłamanego uro 
,iie umebluje trzech 

Ul 

Alej i serce pana 
feafo iednego — wie 
•skał nic prjzyJemueKC 

Ufcie! w jakiejś alce 
)KfoilJ kt«ś roł)l z 
las si rdusizkicm, co 
wdooa, 

[jakie I wlasme 
'. Kanan. który 
choć uboga 

IXiiiiy,slał si 

M<. 

szta wszyscy mu to 

ryca wyma-
i(noścl. To prze 

wiedzieć, że 
e Kriisińskie/o 
ialcż:ac6m do 
mu jię żywni'.' 

p;,iinę 

cna. 
oprostu 

nuao 

nic 
i ne 

Cagan, to ja 
ctji (iisto sizmoiidaka 

yaszi narzecz' 
nia u>bił 
Sieć. się znęcał 
zatcfii dziw 

:zji| śledzić narz 
wreszcie na 

Iwynt^ciiianei n 
iWłct 

lflafinzlc zaczaił 
sprawdzić na 

czy życzliwi 
DO pól eodzi 

,vt \df\iu. że raczei 
ać jetco miłość 
też wyskoczył 
i zemsty I 
Wożę będzie 

)si|aljtew? nie? 
Żvsklndówna 

ił sn i tezo kapelu 
a^h jiachera. czy 

fas? Jeżeli dla 
lici was za ctló 

tjiin zenieciesz. 
nie masz Doio 

orawdziwym 
tnridtleiri za 15 ztoty 

Izłsltj wldzia-
Lckaclimache-

Strach. co 
możno po

krzyk 

siki 

Serce nic 
nie ttiR na wa 

różnicy KO-
weksel. 

dnuticRO scr-
nmpczyć że 

jest sta-
órce nie-
le nawet 
z kuch-

pok<fchar. To | dawać kapelusza I A krokodylowej 
tdemu i niema torebki, to, kupiłem dlatezo. żeby 

pan I,ekachniacher miał wyżej sie
dzieć? Lusterko złamiesz na ka
wałki. łobtiz. Już pan wystawaj t 
oddawaj! t o sie dotyka pończoch, 
to teś nie mam życzenia, żeby zo
stali podarci za pomocą byle kotja, 
2yskj<dó\vr>a, zdejmujcie ich. 

Mściwy narzeczony zerwał osiu 
oialej, bosrdance kapelusz z ftlowy. 
odebrat torebkę z pod Lekachma-
.hera. noc^cm przystąpił do śclatta-
;;ia pończoch z nóżek niewiernej. 

Ale te«i przyłapani na gorucym, 
iiczyilku kochai>kovvic mieli dość. 
Po chwilowem odretwienru, rzucili 
się na pana Kagana i wspólncm! si
lami poczęli bron ć pończoch. 

Zacięta walkę przerwali przecho
dnie, wśr(>d których^-było moc 
wspólnych znajomych. 

Par) Moryc pomścił się strasznie, 
/. kapelusza zostało tylko piórko. * 
torebki zatrzask, a z pończoch Jed
na oicta. 

Ledz nie danem mii bvlo długo 
triumfować w cukerni braci Stu
dnia. i bowiem pobici sprzymierzeń 
cy oskarżyli go o napad. 

Sędzia widocznie nic wczuł s'.o 
D. Moryc Joklndnic w Dolożen'ę*dradzaneiz.o 
i przyta- n.irzcczonew. skazał KO bowiem na 

iadomości 
polocliał u-

Różę Zy-
:ZCKOŚ, a 

ińągie mó-

żt o 
tona ęi:z 

sroracym uczyu-
rzez 

desy 

dla 

U! 1 
,-ć 

atoli 
wa$, 

wkie 

najomych 

krzakiem, 
wlaśue oczy i 

pi zesadzaja. 
doszedł do 

starali się osz-
wlatcia.. 
z kt(zewu jąk

ną diisiaj, 

kogo ia ku
dła Dana Le-

natomast 
to niech 

Cale piór 
cha nuś jeden. 

się obcho-. 
v'edeńskim *t»mi Indiana, 

eh, proszę od-luwlej farm*. 
; * - t 

K a t a s t r o f a m o t o c y k l u 

KO I 
tydzień bezwzględnej) aresztu. 

Bankructwo 
Sludebakera 

Znana rodzina milionerów amery-
kańsk eh, do której należała m. o. 
f,:bryka samochodów marki Studeba-
ker, została koniplctulo zrujnowana, 

kirric-eni kryzysiL 
Oloiva rodźmy, O. H. Studobaker 

Musiał złożyć podanie o ogłoszenie 
mu upadłości wobec braku pokryć a 
na 2 nrljonowy dług. 

Sprzedane zostały wspaniałe dobra 
Studebakerów oraz wiełkl Ich palio 
w New Yorku. 

Byli milionerzy przenieśli tlę do 
gdz e zamieszkali w 

[ nosząca iilepor isuinenia t\ Osobami 
pici odmienne), niepowodzeniu w zwlaz 
ku z miłością lub sztuka, kaprysy, roz 
czarowania, a nasze oczek wan a mo-
Si] wówczas zostać zawiedzione 

Nie bedz e t Jednakże n:c 
szego, a okres późniejszy I \ ł eczór za 
pow adaja się znacznie lepiej, mr*ga 
nam przyn cść zainteresowania literac
kie lub artystyczne. B-AV« zm^jomości— 
zwłaszcza z osobami płci 
l i* z artystanri, interesujące 
eckawe przeżycia. 

Nasza energia I przedsiębiorczość 
spotęguje sie wieczorem, daje 
ty pomyślne. 

Dziecko dziś urodzone — 
bwcze. towarzyskie, Iub!ace Łtn any, 
rozrywki, praygody. sztukę orainatycz 
na i yyys.tępy publiczne — o«aźe zarni- I 
lowanje d i demonstracyjitoścl, pięk
nych kostj-jimów i będzie daiyć do te-
KO. aby inni Indze wyipełniall Jego po
leceni i pjdrporządkowali mu swoją 
wolę. Okaże zdolnści do spraw (inan-
sowycli, co mu zapewn powbdzene. 

Jan Starża Dzlbrżblckl. 

wwainiej 

odmienne) | 
pomysły i j 

c rezuita-

Drzedsię-

Iczas zawodów olczas z 
^

zręczności jazdy na motocyklu w Melbourne w Au« 
slraljl. 

l o ta 
* ja! 
jacó 
dużą 
indy 
ni nia 
ma k 
vczj 
zgub 
niicti 
Jak 
Ja 
szaciij 
lej w 
musi 

ODJaśrj 
pne 

post; 
zKa 

rze , 
dWÓ: 
bacz 
mu s 
prze 
Iwar 
itle 
je cl 
detcl 
nasz, 

n 
kład 

zona? 
ia siał i Się mlmowoli detektywem. Zrobiłp się 
mnie, że sama nie zdawała sobie nawet sprawy 

i sposcb.i W kpwiami. gdzie spotkała sie z przy-
mi. brzerzucajac ilustrowane pisma, natrafiła na 
bar\yrxi fotoerafję kasjerki Bergowej. Widok Jej 
:h kędziorów, przy b;ladej matowej cerze prz^ypo-
jejjtiaKC. że raz już w życiu widziała taka sa-

Dbieję Przypomniała sobie bada, mizerna dzie-
nę oj ti>ltych wlosadi. która Jej odniosła do domu 
ony list.; I potem te sama dziewczynę tak prze-
onaJżi nie mogła jej wcale poznać. Pamieta'a. 

nia a jej. że na żądanie swego przyjacielu tak 
m!en li. Strzępjj tajemniczej rozmowy, posły-
jeszc ze jesienią w salonie ..Stella" rozjaśn ły 

gloWi i. Wykombinowała, że ten salcn „Stella"' 
I być jakąś f: bryką. 
O tem musi koniecznie powiedzieć Stefanowi" 
miwila w duchu. 1 natychmiast porozumiała sic 
iewsk n\. 

rce juj biło mocno, kiedy przestcpowala podwó-
linadhu sadowego. Nie widziała Stefana już od 

h tygedni. I nyś'ala. że tak prędko go nie zo-
Kiejdy drżapym trochę głosem opowiedział 

Sc 

i cii 

yblło. có wied; iata o tej sprawie, milczał jeszcze 
długą chwię. a potem patrząc na jej mizerna 

:. powiedział bardzo poważnie: 
VV's2ystko to co mi opowiedziałaś, mojej dro-

iecjco ma meslychanie doniosła wagę. Diieku-
za te nformacje. Jesteś doprawdy doskonałym 
lywerri. Saon „Sle'la" już oddawna zwróci 
uwacę. Właścicielki tego zak'adu wvqaja się 

moorlo podejrzane. ' Kilka spraw w ciągu ostatnich 
iics|ęcy wfykazaty. że musi gdzieś istnieć taki za-

gdjic upodobniają Jedne kobiety do drugich. A-

resztow ano kobiejy. podejrzane o napady bandyckie. 
a późn ej okazywało się. że były to osoby zupełn!e 
niewinte. które potrafiły wykazać swoje alibi, tylko 
łudząco podobnego poszukiwanych przez policie 
Rozmowy, któreIslyszałaś. potwierdzają tylko nasze 
domysł /,. Szkodja tylko, moja droga, żeś mi wcześ
niej o ti m nie opojwiedziala. Teraz jestem już pewny. 
Właścii ie'ki salonu „Stelia" są związane z całą pew
nością ; e sprawą "napadu na kasę bankową. To już nie 
ulega ż idnej wątpliwości. 

— Już oddawna chciałam cl opowiedzieć o tych 
strzępa :h rozmów, które wtedy słyszałam — mówiła 
Ela — i le nie wiedziałam, że to takie ważne, nigdy .re 
przypuszczałam, że to ma związek z tyloma ważne-
mi sprawami, j , 

Kaniewski tiinil'czenlu ucałował Jej obie ręce. 
—Cieszę siei drogie dziecko, żeś do mnie z tem 

przyszła. Już takvdawno cię nie widziałem. Jesteś 
mizerna. To niedobrze. 

Ela spuściła oczy. aby ukryć duże łzy. które gwał
tem chciały popłynąć jej z oczu. Silą woli po
wstrzymała sie ód płaczu. _ 

Ale to widzqnie ze Stefanem przyniosło Jej ulgę. 
Zdawało iej się. że odkrycie o sa'onie „Stella" uspo
koiło ją. że od tęj chwili bolesna rana. jaką jej zad3l 
Stefan, zaczęła się. jakgdyby powoli zabliźniać. Wie
działa. że patrzył na nią spojrzeniem peYiem czuło
ści i bólu. że.czuje dla niej coś więcej, niż sympatię 
i że on także cierpi nad ich rozstaniem, może tak 
samo. jak ona. 

Kiedy wieczorem tego samego dnia. siedząc w za
cisznej pracowni przy otwartem oknie, opowiadała 
o wszystkim Michałowi, czuła jak jakiś nieznośny 
ciężar, który uciskał jej serce powoli ustępuj.. 

Michał sfcdżiał milcząc i wziął jej obie ręce w 
swoje dłonie. Przez długą chwilę nie mówili do sieb!e 
nic. Ale Ela zrożumała po raz pierwszy, że ten wy
soki milczący cijlbwiek Jest w tej chwili może naj
bliższym człowiekiem iakiego znała. • 

A on odgadli jakgdyby jej myśli, gdyż patrząc jej 
prosto w oczy, powiedział nagle bardzo cicho: 

— Tak. Eluslu. nikt na świecie tjle może czuć dia 
ciebie tego, co ja dla ciebie czuję. Wl :dzial&m. że 
przyjdzie taka chwila, żeocenisz to ł w pełni zrozu
miesz 

Przez otwarte ok.no wpadał do pokojii świeży po
wiew wiosennego wieczoru. Ela wychyliła się przez 
okno. W oddali po obu brzegach Wisły migąly nie
zliczone jasne światełka.' 

Jeszcze tego samego dn!a do salon i kosmetycz
nego „Stella" wkroczyła policji. Przerażeni; wła
ścicielki nie zdążyły uporządkować swtóich kompro
mitujących papierów. Było już za póińo. Rewizja 
wydala pożądane rezultaty. Znaleziono! cały szereg 
fotografii znanych bandytek i złodzieje!:! poszukiwa
nych przez policję. Fotografie te nie budziły żadnych 
wątpliwości. 

Obie właścicielki, przyparte do mutii, choć z po
czątku wykręcały się zawzięcie, tłumaakąc; że salon 
kosmetyczny spe'niat Jedynie żądania k ijentek. że za
świadczyć o tem mogą całe zastępy pni. niezwykle 
zadowolonych z pracy „Stelli" — w k 
wobec oczywistych dowodów, musiały 
do winy. 

Wspaniały lokal z takim zapaljm 
przez Elę i z takim przepychem otwart: i został zam
knięty i opieczętowany przez polics. Obie siostry. 
właścicielki zakładu, pytane o wspónikpw. wskazy
wały nazwiska bez wahania. Było to zrjesztą jedynie 
potwierdzeniem, gdyż wśród papierowi znajdowały 
się wielokrotnie nazwiska tych. którzy 'tizem z niemi 
pracowali. 

Było tam nazwisko fotografa, robiicego zdjęcia 
paru kobiet, zajmujących się makijaien 
czonych w „robotę" i wreszcie nazwiil 
ra". 

— Któż to jest ten „profesor"? — iipytał wywia
dowca oani Stelli. 

Spojrzała szybko na siostrę i PO cl wili wahania 
powiedziała: 

— To Franciszek Przybosz. Prąci Je z nami od 

mi< 

jńcu Jednak 
przyznać się 

ndekorowany 

, a w tajemni
co „profeso-! 

paru miesięcy. Byl kiedyś profesorem Po'itechnikU 
Wywiadowca zapisał sobie adres „profesora". 
- j - No, no, to musi być ciekawy ptaszek. Profesor 

politechniki, który robi takie interesy? — mruknął 
wiywladowca do poicjauta. 

4- Tak. to chyba koniec świata. Co to za czasy! 
i Ale Franciszka Przybosza nie było w domu, 

Znaleziono go późnym wieczorem w podrzędnym bu
rze. gdzie, jak zwykle siedział nad napoi wypróżnio
na! butelką czystej. 

Siedział zgarbiony nad stolikiem 1 tak zamyś'007. 
że nip słyszał t n e widział zbliżających się do nie*o 
lu Jzi.j Dwaj cywile zbliżyli się do sto'ika i dopiero, 
gtly Jeden z nich dotknął ramienia Przybosza. ten ock-
nrl sję i podniósł na n eh spoj.zenie. 

Kiedy oznajmili mu. że są z policji i że przyszi\ 
go aresztować w Imieniu prawa, n e soytal nawet za 
CC' go) aresztują. Wstał ocięża'e. zapłacił kelnerowi i 
powoli poszedł za dwoma cywilami. 

4- A właściwie za co mn'e aresztujecie? 
Spojrzeli po sobie i wzruszyli ramionami. A Je-

diiP z nicli odezwał się: 
4- W'ecie przeć eż za co. Za pracę w sa'oiłie 

„Stella", za udział w napadzie na bank. 
4- Ach tak — odpowiedział wciąż sennie i napół 

pizyiomme. — No dobrze. Niech i tak będzie. 
,.A wiec znowu jestem pod wozem", pomyślał co 

snutkiem i z żaem spojrzał oa porządny, wytworny, 
ciepły płaszcz, jasne rękawiczki i nowiusieiike buty. 
„Podo mi to wszystko było? Poco? .Czy nie leniej 
byloignić w „Cyrku"? Poco mi były te pieniądze? 

Machnął ręką. zatopiony w swych rozmyśia-
niicli. 

* 
A nazajutrz wszystkie pisma pełne byłv sensa-

C3.!nych wiadomości o wykryiiu niezwykle) szajki, 
gi iedżacej się w salonie „Stella" który fabrykował 
szeregi sobowtórów. Najwięksiem zanteresowaniem 
citeszyła się ostatnia afera — dziewczyny zrobionej 
nj sobowtóra Alicji Bergowej, kasjerki banku. 

(d. c. n.) 
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Rok XA 

Wybory do rad gromadzkich 
. . .1 L J_:l ... tlU. . i . „ n , J „ A n « W tiąjjt i d w u u b i e g ł y c h d o 

odbywały sję i oa terenie woj. 
białostock Lê o; wybory de rad 
gromadzkich. I Onegdaj odbyły 
sit; one w powiatach: białostoc
kim, bieli tim, augustowskim, o-
raz części iwo na terenie po
wiatów: [rówieńskiego, łom
żyńskiego, śzczuczyńskiego, ost
rowskiego sokolskiego i suwal
skiego, * t W a | — w innych 
częściach tyclł powiatów oraz 
częściowo W jpow, wyaoko-ma-
zowieckin;' djiif wybory będą 
zakoóczoi e. . 

Już wy i liki pierwszego dnia 
wyborów | >o}zwoliły stwierdzić— 
jak to we :oraj nadmieniliśmy— 
duży sukces elementów państ
wowo-twórczych. I tak w pow. 
augustows tim dokonano wybo
rów czlot ków i zastępców 106 
rad groms dzikich. 91 rad wy
brano prz 'Z aklamacji;, a tylko 
15 w droczę głosowania; wy
brani nal żą niemal W całości 
do ugrupi iwiń prorządowych. 
Frekwenci a wyborców docho
dziła do 9J°/o 

W pow. bielskim wybierano 
342 groma lv, W tem przez a-
klamację wybrano 308, przez 
głosowanii 16. Nie dokonano 
wyboru < wu gromad. Ugrupo
wania pro Sądowe uzyskały po
nad 80°/o i sandałów; frekwencja 
—do 50%. 

W pow. wdlkowyskim wybie
rano 318 rs a gminnych, otrzyma 
no dane d Mczące wyl oru 286 
rad: przez aklamację wybrano 
269, w {losowaniu — 11; nie 
odbyły sit wybory 6 r»d; wy
nik dla ujriipowań ptorządo 
wych — pjnad 75%, frekwen
cja do 60°/o. 

W pow. białostockim z licz 
by 203 rac 194 wybrano przez 
aklamację, 9 z wyboru. Wyniki 
dla ugrupowań prorządowych— 
ponad 90°/ <. f , 

Pow. osi -olecki: z po Śród 204 
rad — 194 wybr. przez aklama
cję. Poza przedstawicielami u 
grupowań pł-orządowy :h uzy 
skali mandaty zaledwie dwaj 
członkowie Stron. Narodowego, 
W jednej jromadzie wybory u 
nieważniojo. Frekwencja do 
75%. 

W pow. i uczuczyńskim z po
śród 32 rai 1—30 wybrano przez 
aklamację,; 1 — w Igło: owaniu, 
w jednej j jromadzie dn wy bo 
rów nie do izło. Frekwencja po
nad 60%, i grupowania prorzą 
dowe uiysl :ały 97% mi ndatów 

W pow. łomżyńskim: wybory 

w 196 gromadach, przez akla
mację wybrano 174 rady, 10 
przez' przyjęcie listy kompromi
sowej, I w głosowaniu, 2 w taj-
nem głosowaniu. Frekwencja do 
70%. ugrupoWania opozycyjne 
zdobyły 5% mandatów. 

Można spodziewać się, że wy
niki wyborów wczorajszych i 
dzisiejszych nic będą się różniły 
od onegdajszych. 

Piątek 10 listopada 1933 rj 

Zakrąt śmierci bądzle zniesiony 
P. Wojewoda odbył z dyrek

torem P.K.P. w Wilnie, p. inż. 
K. Fałkowskim, który — jak to 
pisaliśmy—onegdaj bawił w Bia
łymstoku, konferencję w spra
wie t. zw. zakrętu śmierci na 
przejeździe kolejowym przy ul. 
Dąbrowskiego. Wskutek bardzo 
ostrego łuku dochodzi w tem 
miejscu często do katastrof. Na 
konferencji uzgodniono sprawę 
budowy nowego wiaduktu, który 

pójdzie ponad torami kolejowe-
mi w linji prostej, aj więc skró
ci zarazem drogę do stacji i 
ogromnie ułatwi ruch kołowy. 
Budowa wiaduktu rozpocznie 
się już w najbliższym czasie. 

Po konferencji p. Wojewoda 
udał się z p. dyr. Fałkowskim 
na miejsce celem omówienia 
szczegółów i uzgodnienia pro
jektu na miejscu. 

Uroczysty obchód 15-tej rocznicy odzyskania Niepodległości 

Praca oświatowa nauczycielstwa 

• 

312 
—— 

• 

Wobec zbliżającego się okre
su, (tiry jest najodpowiedniej
szy d> prowadzenia wszelkich 
prac [ oświatowych, H— inspek
tor izlcolny w Białymstoku, p. 
Jurecki zwrócił się do nauczy
cielstwa publ. szkół powsz. ob
wodu białostockiego z gorącym 
ape em, aby dążyło ono do pod
niesienia poziomu umysłowego 
i ekonomicznego wszystkich 

Jl. 
Głęboktazrozumienie 

dla maw oświaty 
W Białyi istoku i Ina terenie 

pow. białt stockiego t owstały 
dotychczas 102 koła T-wa po 
pierania bi idowy szkć ł pow
szechnych] [Niektóre koła są 
bardzo licz ie i posiać ają do 
160 członki w. Świadczy to, że 
społeczeńs\ o zdaje sobie spra
wę, iż ośw ąta powszet hna jest 
ogromnie w ażnem dla przysz 
łości Państwa zagadnieniem, 

Egzamlia czeladnicze 
W poniedziałek, 13 b. m. w 

lokalu Izby Rzemieślni :zej 'od. 
będą się ef zamina czeladnicze 
o godz. 6 dla zawodu piekar
skiego i o (pdz. 8 dla zawodu 
wyrobu instrumentów muzycz* 
nych. 

wciągnięte zostały t_ 
zgłoszt nia pod nr. 

bw 

Przypadająca intro 15-Urocz 
nica bdzyskania Niepodległości 
obchodzona będzie w Białym
stoku szczególnie uroczyście. 
Obchód rozpocznie się w dniu 
dzisiejszym. |0 godz. 2 ppł. od
będą się bezpłatne przedstawie
nia w kinoteatrach dla żołnie
rzy garnizonu białostockiego, o 
godz. 5 min. [30 nastąpi podnie
sienie chorągwi państwowej na 
maszt przed komendą garni
zonu, o godz. 6 wiecz. odbę
dzie się capstrzyk orkiestr 42 
p. p„ 10 p, uł„ strażackich, szkol
nych i stowarzyszeń, w godz. 
od 7 do 7 min. 30 wiecz. Ry
nek Kościuszki będzie terenem 
rzadkiego w Białymstoku wido
wiska: zapalone zostaną ognie 
bengalskie, puszczone rakiety. 

Pozatem w dniu dzisiejszym 
o g. 6 wiecz. odbędzie się w 
świetlicy strzeleckiej przy ul. 
Warszawskiej 65 akademja, któ
rą zagai p. dyr. Bobotek; prze
mówienie wygłosi p. Goławski, 
poczeni nastąpi część koncer
towa. O godz. 7 min. 10 wiecz. 
o. M. Goławski wygłosi w M. 
U.P. (Warszawska 63) odczyt p.t 
„Polska a państwa Europy w 
latach 1919 - 1933r.", poczem 
chór koła śpiewaczego M. U. P. 
pod kier. p. prof. St. Sobieraj-
skiego wykona szereg pieśni, a 
wieczorem f. prof. Nowak mó
wić będzie na t. „Twórcza pra
ca Polski w okresie 15-lecia 
Niepodległości". 

Jutro, dn. 11 listopada: o godz. 
9.45—zbiórk ł oddziałów wojska, 
hufców P. W. szkół i organiza-
cyj na Rynku Kościuszki, o g. 
9.50 - raport i oddanie 21 
strzałów armatnich. 

O godz. 10 — nabożeństwo w 
kościele Farnym i świątyniach 
innych wyznań. Podczas nabo
żeństwa w kościele Farnym 
przedstawiciele władz i organi-
zacyj oraz młodzież szkół śred
nich zajmą miejsca w nawie 
głównej, młodzież szkół po
wszechnych w nawach bocz
nych. Po nabożeństwie odbę
dzie się poświęcenie sztanda
rów Zw. Podoficerów Rezerwy 

koła powiatowego Zw. Inwa
lidów Wojennych R. P. o godz. 
11.30 — defilada wojska, policji, 
oddziałów P. W. organizacyj 
wojskowych, szkół powszech
nych (od V oddziału) i średnich. 
Kolejność oddziałów i porządek 
ustali p. prof. Barucki. 

O godz. 12.30—akademja w 
teatrze „Pałace". Przemówienie 
—wygłosi p. pos- J. Walewski, 
poczem nastąpi część koncer
towi. Wejście bezpłatne. Ze 
względu na to, że w latach po
przednich były osoby, które o-
Uzymawszy bilety, nie przyszły 

Ina akademję, uniemożliwiając 

dawane bezpośrednio przed 
kademją w kasie teatru, i Dla 
przedstawicieli władz i urzędów 
zarezerwowano pierwszych 6 
rzędów krzeseł. 

O godz. 4-ej popoł. zespół 
amatorski przy M.U.P. odegra 
w teatrze „Palące" „Miłość na 
manewrach"—komedję w 3 ak
tach Tuwima — reżyserji prof. 
CŁ. Kamińskiego. Bezpłatne bi
lety dla organizacyj remieślni-
cfych i robotniczych otrzymać 
mogą organizacje dla swych 

rządu Miejskiego dziś w godzi
nach urzędowych. 

Pozatem odbędą się akadem
ie: o g. 4 ppł. w świetlicy IV 
oddz. Zw. Strzeleckiego w Doj
lidach, o g. 4 ppł:—w „Ognis
ku" K. P. W. przy 'ul. Zóltkow-
skiej 12, o godz. 5 ppł. w 
świetlicy pocztowego P.W. przy 
ul. Kościelnej 10, o g. 7 wiecz. 
w sali Związku Strzel, przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego 54, o g. 8 
wiecz. — w lokalu Organizacji 
Młodzieży Pracującej przy ul 

Potworny mord zbiorowy w Pory tern 
Cztery osoby zarąbane siekierami 

postrzałową, Posiada Władze policyjne pow. łom
żyńskiego zaalarmowane zosta
ły wczoraj w nocy wiadomo
ścią o potwornym mordzie zbio
rowym, dokonanym we wsi Po
ryte gm. Stawiski. Zamordowa
ni zostali gospodarz tej wsi, 66-
letni Józef Bagiński, żona jego 
66-letnia Karolina, kuzynka Ba
gińskich 35-letnia Janina Obie-
dzińska i zatrudniony w gospo
darstwie 13-letni Marjan Zduń-
czyk. Wszyscy odnieśli strasz
liwe cięcia siekierą w głowę i 
szyję. Zduńczyk i Obiedzińska 
ponieśli śmierć na miejscu. O-
boje Bagińscy dawali jeszcze 
wczoraj o godz. 2 ppł. słabe 
odznaki życia, jednak stan ich 
był beznadziejny. Zbrodnię po
pełniono około godz. 2 w nocy, 
gdyż stróż nocny widział o godz. 
1-ej kilka osób, które chodziły 
koło zagrody. Zbrodnia — jak 
przemawiają za tem pewne o-
koliczności—popełniona została 
w celach rabunkowych. Bagiń
scy uchodzili bowiem za ludzi 
zamożnych. W mordzie brało 
udział kilka osób. 

Na miejsce przestępstwa wy
delegowano z Białegostoku ce
lem. przeprowadzenia docho
dzenia p. kom. Skrętowskiego 
z psem policyjnym. 

Dodać należy, że w odległo
ści 4-ch kim. od wsi Poryte, w 
pobliżu Wilczewa, znaleziono 
dawnego parobka Bagińskich, 
Chojnowskiego, z ciężką raną 

Racjonalne 
o ś w i e t l e n i e l o k a l i 
Dyrektor Organizacji Gospo

darki Świetlnej w Warszawie, 
p. Marceli Kycia, wygłosi dn. 
16 bm. o godz. 7 min- 30 wiecz. 
w sali rady miejskiej ilustro
wany licznemi przezroczami od
czyt p. t. „Racjonalne oświetle
nie lokali. Organizacją odczytu 
zajmuje się Białostockie Tow. 
Elektryczności. Wstęp bezpłatny 

to nie
wątpliwie związek z dokona
nym mordem. 

Ze względu na oczące się 
dochodzenie nie możemy nara-
zie podać bliższych szczegółów, 
które zamieścimy! prawdopo
dobnie jutro. Władze policyjne 
są już podobno na tropie spraw
ców. 

wstęp innym,—bilety będą wy- [ członków w wydz. oświaty Za- Kilińskiego 9 i o i. 9 wiecz. 
w sali „Linas Hacedek" — przy 
ul. Różańskiej 3. 

O godz. 8 wiecz. \ odbędzie 
się w sali wojewódzkiej raut. 
W części koncertowej biorą 
udział pp.: Janina Winnicka 
(śpiew), Alfred S m o l i ń s k i 
(skrzypce), L. Aronsonowa i K. 
Kowalewski (akompaniament). 
Po I koncercie tańce. Wejście za 
zaproszeniami. Wstęp 1 zł. 

Uroczystości, związane z ju-
trzejszem świętem,! zakończą 
się w niedzielę, dnia1 12 bm,: 

O godz. 6 min. 30 organizacja 
przysposobienia wojskowego ko. 
biel do obrony kraju organizuje 
w sali państw, gimn żeńskiego 
ognisko. 

w teatrze: o godz. 1 ppł. 
przedstawienie popularne „Obro 
na Częstochowy" w 8 obrazach 
—W wykonaniu zespołu teatru 
ob ązdowego.—Ceny miejsc zni
żone; o g. 4 ppł.—„Obrona Czę
stochowy"—dla wojaka, wresz
cie i o godz. 8 min. 30 wiecz 
„P acówka" w/g powieści B 
Pr łssa. Ceny miejsc! zwykle. 

afery wekslowej 
w białostockie] Kasie Chorych 

Jak to w swoim Czasie pisa 
liśmy — b. dyrektor białostoc
kiej Kasy Chorych, p. Wacław 
Szczęsny, wystawił bez wiedzy 
i zgody swych władz zwierzch
nich weksle na sunie 40 000 zł., 
opatrzone swoim podpisem i 
pieczęcią kasy. Weksle te wrę
czy! pewnemu aferzyście, któ
ry je zdyskontował. Poszły do 
protestu. 

Obecnie Kasa Chorych mu
siała je wykupić, wpłacając 

Z „ T y g o d n i a P . B . H . " 
Z nadesłanego nam sprawo

zdania kasowego z urządzonej 
w dn. 4 b. m. w ramach „Ty
godnia P. B. K." zabawy „Dan-
cing-bridge" wynika, z e wpływy 
(z biletów, serpentin i loterji) 
wyniosły 648 zł. 48 gr., wydatki 
zaś (druki, serpentiny i fanty) — 
137 zł. 12 gr., Zabawa przynios
ła 511 zł. 36 ar. czystego do
chodu, który łasili fundusze na 
akcję oświatową w wojsku. 

Wszystkim Paniom i Panom, 
którzy dopomogli do zebrania 
wyżej wymienionej sumy prze
wodnicząca sekcji zabawy, p, 
kom. Nowakowska, składa ser
deczne podziękowanie. 

D 
Oddział Hai 

Białymstoku 
dolara 5,63. 
p.o kursie 5,73. 

l a r 
ku Polskiego w 
łacił wczoraj za 
sprzedawał zaś 
Czeki na Londyn: 

kupno—27,93, sprzedaż — 28,07. 

część owej kwoty 40 tys. zł. go 
tówką i uzyskując zgodę na 
spłatę reszty tej sumy oraz 
kosztów protestu i procentów 
za zwłokę w ratach.i W ten spo
sób skutki dyletanckich rządów 
p. W. Szczęsnego ciążyć będą 
na Kasie Chorych ii członkach 
tej 'instytucji przez dłuższy czas, 
zapisując się ciemnemi zgłoska' 
mi w dziejach Kasy. Nie trze 
ba dodawać, że działalność kasy 
będzie wskutek tego przez ten 
okres w dużej mierze sparali
żowana. 

Nic nie słychać jakoś o tem 
iż p. W. Szczęsny poczuwa się 
do obowiązku pokrycia choćby 
w minimalnej części spowodo
wanych przez siebie strat, Rów 
nocześnie zaś, dobija się do 
kas tej i n s t y t u c j i , aby mu 
pokryto koszty wyjazdów do 
Warszawy bez delegacji, a więc 
bez upoważnienia władz zwie 
rzchnich do poczynienia tych 
wydatków. Trzeba mieć tupetl 

Zabity na granicy 
Na granicy po stronie nie

mieckiej na wprost wsi Pełty zo
stał postrzelony przez niemiec
ka I straż graniczną I w prawą 
nogę 28-letni Zawrotny Fran
ciszek, mieszkaniec I wsi Pełty 
gm. Myszyniec. Szedł on do 
Niemiec po pieniądza za prze
mycony towar. Przeniesiono go 
dc , Polski i nałożono mu opa
trunek. W kilka godzin później 
Zi wrotny zmarł. 

leszczeme 
Sąd Okręg >wy jako Rejestrowy 
w Białyms oku, obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu A 

następujące 
nr, 

maja 1933 r W dnii 19 
8234. Ą\ ul Rizer." Przedmiot 

sprzedaż artykułów chirurgicz
nych i si initarnych. Siedziba: 
Białystok,] ul. Częste chowska 
11/4. Właściciel Srul Rizer, zam. 
tamże. 

w dniu £2 sierpnia {1933 r 
8295. „H irtowy skł id piwa 

Fejwel Cl leszes." Siei Iziba: m 
Sokółka u). Białostocka 24. Właś 
ciciel Fejwel Cheszes zam. w 
Sokółce, u . Grodzieńska 13. 

8305. „Si irzedaż towi irów bła-
watnych S pmcha Grot zieński." 
Siedziba: m. Suchowola pow 
Sokólskiegi >, plac Kost iuszki 9. 
Właściciel Symcha Grodzień
ski, zam. timże 

w dnia SI sierpnia 
8314. „St rzedaż mięsa 

lin Wacłiw Dziejma 

1933 r. 
i węd-
Stedzi-

ba: Białystok, ul. Mazowiecka 

nr. 18. Właściciel Wacław Dziej
ma, zam. w Białymstoku, ul. 
Angielska 6. 

w dniu 5 września 1933 r. 
8328- „Fabryczny skład suk

na G. Ochrymski i Ska, spółka 
firmowa." Siedziba: Białystok, 
ul. Sienkiewicza 16. Spólnika-
mi są; Gerszon Ochrymski, ul. 
Nowy Świat 6 i Załman Wajn-
sztejn, ul. Złota 9, zam. w Bia
łymstoku. Zarząd przedsiębior
stwa należy do obydwóch spól-
ników. Wszelkiego rodzaju zo
bowiązania, wekle, pełnomoc
nictwa i czeki w imieniu firmy 
winny być' podpisywane pod 
stemplem firmowym przez Ger-
szona Ocbrymskiego samodziel
nie lub łącznie ze spólnikiem 
Załmanem Wajnsztejnem. Ko
respondencie i wszelkiego ro
dzaju dowody, rachunki i po
kwitowania z odbioru pienię
dzy, przesyłek, towarów i ła
dunków, jak również reprezen
tować firmę przed wszelkiemi 
władzami, urzędami, osobami i 
w sądach ma prawo każdy ze 
spólników samodzielnie. Przed

siębiorstwo jest spółką firmo
wą, zawartą w dniu 20 lipca 
1933 r. na okres czasu do dnia 
4 września 1934 r. z automa-
tycznem przedłużaniem istnie
nia spółki z roku na rok. 

w dniu 12 września 1933 r. 
8336. „Szejna Sulkes." Przed

miot: sprzedaż obuwia ludowe
go. Siedziba: Białystok,' lul. 
Marsz. Piłsudskiego 17. Właś
cicielka Szejna Sulkes, zam. w 
Białymstoku, przy ul. Mińskiej 4. 

w dniu 21 września 1933 r. 
8338. „Dostawa artykułów 

spożywczych dla więzienia kar
nego w Białymstoku A. Taliń-
ski i E. Rybałowski, spółka fir
mowa." Siedziba: Białystok, ul. 
Mazowiecka 25. Spólnikami są: 
Abram Taliński, ul. Polna 6 i 
Eljasz Rybałowski, ul. Mazo
wiecka 25, zam. w Białymstoku. 
Zarząd przedsiębiorstwa nale
ży do obu spólników łącznie. 
Otrzymywać czeki i pieniądze 
spółce należne ma prawo El
jasz Rybałowski samodzielnie, 
reprezentować zaś firmę przed 
wszelkiemi władzami, urzędami 
i osobami oraz otrzymywać 
wszelkiego rodzaju korespon

dencję, towary, przesyłki i ła
dunki ma prawo każdy ze spól
ników samodzielnie. Przedsię
biorstwo jest spółką firmową, 
zawartą w dniu 20 września 
1933 r. na czas nieograniczony. 

w dniu 25 września 1933 r. 
8339. „Lipa Abram Perej", 

Przedmiot: dostawa mięsa, ar
tykułów żywnościowych i pa
szy. Siedziba: Białystok, ul. Za
menhofa 37. Właściciel Lipa 
Abram Perej, zam. tamże. 

w dnia 30 września 1933 r. 
8340. „Młyn motorowy Hersz 

ko i Dyna Lew, spółka firmo
wą". Przedmiot: przemiał zbo
ża. Siedziba: os. Milejczyce, 
tejże gminy, pow. Bielsk Pódl. 
Spólnikami są: Herszko Lew i 
Dyna Lew, zamieszkali w os. 
Milejczyce, pow. Bielsk Pódl. 
Ri sprezentować firmę oraz pod
pisywać wszelkie zobowiązania 
w imieniu spółki ma prawo 
11 e r s z k o Lew samodzielnie. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir
mową, zawartą w dn. 20 wrze
śnia 1933 r. na czas nieograni
czony. 

(C. d. OJ) 

O S T R Z E Ż E N I Ę . 
Na rynku oferują ostatnio falsyfikaty, zawierające szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe aurogaty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa
dzić w błąd p. t. Kliientel*. 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, że 
jedynie S O D A A M O N J A K A L N A (blalldło) wyrobu Zakładów 
SOLVAV W Polsce zawiera 98 proc. czystej kYALNid/ź. 
sody 1 jeat produktem czyatym i pelnowąctot- e A . ^ ^ " % ' 
ciowyra. Celem ochrony naszej Szanownej Kii- Otf* QRV Ą> 
ientell przed teml falsyfikatami, każdy oryginał- V 
ny worek sody amoniakalnej (bielldla) zaopa- ^ 
trzony jest w plombę firmową oraz napis po- £ ? 
niższy: Zakłady SOLVAY w Polace Centrala w S 
W-wie, Czackiego 14, telefon 708-97. t 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów jako xi. 
oryginalnej sody amoniakalnej (blelidla) pociąg
nięci zostaną do odpowiedzialności karat j . 
Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 

w firmach: J . Porozowskl ul.Kupiecka 4, lei.475 
„Oliwa" ul. Kupiecka 3. telefon 4 20 

Vi ^ 

mieszkańców, z tem głębokiem 
przeświadczeniem, te tylko dro
gą szerzenia oświaty i uspołecz
niania można wychować świa
domych swych praw i obowiąz
ków względem Państwa oby
wateli, na barkach których win
na spocząć troska o całość i o 
potęgę mocarstwową Polski, 
jak również o jej rozkwit pod 
względem ekonomicznym i go
spodarczym. Biorąc to pod u-
wagę, p. insp. Jurecki prosi na
uczycielstwo całego obwodu 
szkolnego, aby nie szczędziło 
nadal swoich wysiłków, tak jak 
to czyniło dotychczas, lecz i w 
obecnym roku szkolnym odda
ło się z całym zapałem pracom 
oświatowym na swoim terenie. 
Sądzę — kończy p. insp. Ju
recki — że nie zbraknie ani 
jednego nauczyciela na terenie 
obwodu, któryby przynajmniej 
2 godziny tygodniowo nie po
święcił pracy oświatowej. 

K R A D Z I E Ż E 
Dwaj cyganie Sadowski Ka

zimierz i Baranowski Józef, po
chodzący rzekomo z pod Lidy, 
a ostatnio meldowani w Grod
nie, skradli z zamkniętej stajni 
Gołubka Tomasza we wsi Mo-
sty-Nowe gm. Mosty klacz, u-
prząż oraz wóz drabiniasty na 
żelaznych osiach, poczem odje
chali w kierunku miasteczka 
Zołudek-Dereczyn. Pościg za
rządzono. 

— Ustalono, że kradzieży 
skór chromowych wartości 1200 
zł. ze składu f. „S. Ginzburg" 
dokonał zawodowy włamywacz 
białostocki, Pereł Josel, którego 
aresztowano i przekazano sę
dziemu śledczemu. Część skór 
odebrano i zwrócono firmie. 

— Lifszyc Ida (Czysta 12) o-
skarżyła Kaszewskiego Wolfa 
(Zasławska 2) o przywłaszcze
nie różnych mebli wartości 
800 zł. 

— Łobzowska LeonjafMohy-
lowska 1-a), doniosła policji o 
kradzieży przez nieznanych 
sprawców bielizny i art. spo
żywczych, łącznej wartości 283 
złotych. 

— W toku dochodzenia usta
lono, że kradzieży '2 rowerów 
i garderoby wartości 500 zł. na 
szkodę Wilczyńskiej Aleksand
ry dokonali zawodowi włamy
wacze: Szabłowski Józef i Dą-
dziło Henryk. Sprawę przeka
zano sądowi grodzkiemu. 

i M O D E R N " 
Początek: 5 

N R A 
I ORDONÓWNA 

w oa(lepszym 
filmie polskim 

SZPIEG 
w MASCE 

wg. powleici 
,11. f i imczri isKiEio 

Dr. S. R o t b i r g 
w z n o w i ł 

przyjęcia chorych 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n a , 

•Kornel i m o c z o p l c i o w a . 
ni. Sienkiewicza 14 ni, 3, Ul. HI 

Dr. LML Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Prrr |» a l« od sodz. 9—l-e| I od 4—7-a| 

BIAŁYSTOK. 
mHAshtago • Talaton, l-ei. 

Dom murowany 
frontowy oraz 2 

domy drewniane do 
sprzedania. Fabry
czna 53. 

Czyta.de 
-Dziennik" 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałłajowej, rótf 
Sienkiewiczu i Rynku Kościuszki 

W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 , Linas Hacedek". 
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